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Przegląd Polityczny.
Zjednoczona lewica należy już do przeszłości 

sąd o/me, należy do historyi. Takie reguiem od 
jo* niektóre dzienniki, podczas gdy dwa 

urzędowe tej partyi organa milczą, i tylko od 
czasu do czasu w tonie suchym zaprzeczą pewnym 
POg oskom. O  ile w  łonie lewicy z a p a n o w a ł  roz­
kład, o tern prawdziwie pewnego nic nie w i e m y ;  
pod tym względem istnieją tylko rozumowania i 
przypuszczenia. Są wprawdzie symptomata, wska­
zujące wyraźnie na dwa odmienne prądy, ale któż 
zapewni, że te prądy nie manifestują się tylko 
przy wyborach sejmowych, i któż zaprzeczy, że 
później w Radzie państwa zarówno p. Chlumecky, 
co zwinął narodową chorągiew i proklamował misyę 
pojednania w wielkiej własności, jak i p. Plener, 
co stanął na czele nieprzejednanych i kruszy ko­
pię w obronie polityki absfencyjnej, znowu nie 
znajdą się w jednym obozie, dla którego najmilsze- 
mi były zawsze centralistyczne tradyeye.

Lecz jakkolwiek sądzimy, że kompromis wiel­
kiej własrości morawskiej nie zerwał na zawsze 
mostów między p. Chlumeckym z jednej, a Ple­
nerem i Sturmem z drugiej strony, to jednak jest 
on ważnym aktem politycznym, nad którym nie 
prędko publicystyka austryacka przejdzie'do po­
rządku dziennego. Podczas gdy odezwa liberalnej 
wielkiej własności zaznacza, że „ubiegły sejm mo­
rawski oddał krajowi najlepsze usługi przez to 
że unikał możliwie prawno - państwowych i naro­
dowościowych sporów, a poświęcał sie gorliwie 
realnym interesom kraju," to przeciwnie manifest 
wyborczy krajowego komitetu partyi wiernokon 
stytucyjnej w Morawii, ułożony czysto z narodo­
wego punktu widzenia, wyraża, że „stanowisko 
Niemców w kraju przez słowiańskie i federalisty- 
czne zabiegi jest zagrożonem. i że Niemcy, przy­
wykli oddawna do przyjacielskiego pożycia obu 
szczepów narodowych w kraju, zmuszeni są wobec 
tych prądów nowych dbać w pierwszym rzędzie 
o swoję narodową egzystencję, i podjąć walkę 
dla swoich ojczystych ideałów." Odezwa pierwsza 
podpisana przez Cblumeckiego, autorem drugiej 
jest Dr Sturm, a obaj zasiadają w prezydyum 
„zjednoczonej lewicy." To zestawienie głównej 
treści obu tych odezw, usprawiedliwia wymownie 
tych, co mówią i piszą o rozkładzie w łonie zje­
dnoczonej lewicy, a dziś tryumfować już może 
korespondent wideński Gazety Kotońskiej, który 
pierwszy tę wiadomość w świat puścił.

Uzupełnia ją najświeższa Grazer Tagesvost, 
która sądzi, iż nie dopuszcza się już niedyskrecyi, 
donosząc, że przed zamknięciem Rady państwa 

-zemawiał Plener za utworzeniem „niemieckiego 
. ‘^n.,U dowodząc, że zjednoczona lewica musi 

silniejszy i jaśniejszy rozwinąć program, i że przy­
szłe wybory odbywać się muszą pod hasłem nie­
mieckiego klubu, którego program, dziennik ten 
w następujący określa sposób: „klub niemiecki 
ma stanąć pod sztandarem narodowej idei, ma 
przeprowadzić administracyjny podział Czech, a 
me wzdrygać się przed oderwaniem Galicyi od 
ściślejszego przedlltawskiego związku." Zobaczy­
my, czy i o ile główny organ Plenera, sprostuje 
tę ciekawą wiadomość Grazer Tagespost 

Bardzo trzeźwo oceniają czeskie dzienniki za­

warty kompromis. Politik  widzi w nim zwycięztwo 
polityki kompromisów, i sądzi, że prezes gabinetu 

Iz przyjemnością widzi, jak jego najzaciętsi nie- 
nrzyjaciele, dla utrzymania swej pozycji, jego 

(taktykę kopiować muszą, a Nar. L isty  twierdzą, 
że seim morawski nie będzie już niedogodnym 

jdla rządu, gdyż fakcyjnej ópozycyi podcięto 
skrzydła.

Deput. Schbnerer zawiadomił swoich wyborców 
w Zwettł, że wyboru do sejmu nie przyjmie.

O przebiegu wyborów wczora jszych w Węgrzech, 
j nie mamy do tej pory dokładnych relacyj. Wy­
bierało 194 okręgów. Dziś zapewne otrzymamy 
bliższe szczegóły.

W sejmie kroackim rozpoczęła się szczegółowa 
dyskusya nad elaboratem komisyi jedenastu. Wi­
ceprezes Srom w świetnem przemówieniu odpie­
rał wywody opozycyi, i wyraził zdziwienie, że 
partya niezawisłych za wnioskiem komisyi jede 
nastu głosuje.

II.

W Berlinie zwraca na siebie uwagę narada 
którą cesarz odbył z księciem Bismarkiem i mi­
nistrem marynarki. Ponieważ bezpośrednio odbył 
kanclerz konferencyę z posłem angielskim, domy­
ślają się, że obie te konfereneye tyczyły się no­
wej osady niemieckiej Angra Peijuenna i zamiaru 
urządzenia stacyi dla floty niemieckiej na zacho­
dnio- południowem wybrzeżu Afryki.

Awieżo obrany prezes Rady municypalnej Pary­
ża p. Matbć poprowadzi ją, jak się zdaje, drogą 
radykalnych dążeń. Zaraz w pierwszem przemó­
wieniu swojein oświadczył się przeciw kontroli, 
jaką rząd nad postanowieniami Rady rozciągnąć 
zamierza i zaproponował wezwać rząd, aby z oka- 
zyi bliskiej uroczystości narodowej, udzielił amne­
sty! wszystkim przestępcom politycznym i zwy­
czajnym zbrodniarzom, jeśli zbrodnia ich zostaje 
w związku z dążnościami politycznemi. Chociaż 
Rada municypalna składa się z żywiołów bardzo 
ruchliwych znalazło się jednak 23, którzy się do 
drugiej części tego wniosku przyłączyć nie chcieli. 
Na 54 obecnych głosowali wszyscy za pierwszą 
połową wniosku amnestyjnego, druga połowa jego 
tycząca się zbrodni zwyczajnych, usprawiedliwio­
nych w mniemaniu p. Matbć pobudkami politycz 
nemi przeszła tylko 30 głosami przeciw 23.

W Belgii, jak nam już doniósł telegram wczo 
rajszy, ma objąć ster rządu ministerstwo Malou,

D aily News utrzymują w sprzeczności z do­
tychczasowymi wiadomościami, że Hewett zawarł 
pomyślny traktat z królem abissyńskim.

Wiadomość o upadku Berberu i wycięciu całej 
załogi potwierdza się.

Skupczyna serbska zatwierdziła na tajnem po­
siedzeniu wszystkie środki, jakich się rząd chwy­
cił dotąd przeciw Bułgaryi i upoważniła rząd do 
mobilizacji w razie potrzeby. W sferach rządowych 
mają jednak nadzieję, że zatarg ten załatwionym 
zostanie drogą pokojowej ugody.

Świeżo mianowanemu prezesowi gabinetu nor- 
wegskiego prof. Broch uda się prawdopodobnie 
zażegnać walkę Storthingu z Koroną. Umówił on 
już podobno z prezesem Izby, posiadającym zupeł­
n e  jej zaufanie, wszystkie warunki kompromisu,

Ks. Bismark przybywając do Wiednia, temu nie 
spełna lat pięć, dla zawarcia i określenia bliżej 
przymierza niemiecko-austryackiego, przywiózł pro 
pozycye i warunki, które w całości nigdy przyję 
temi nie zostały. To jedno zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Na konfereneya'’’ między kanclerzem 
niemieckim a br. Andrassym, które toczyły się 
wówczas w  Hotel Im peria l, ważyły się prawdo 
podobnie losy Europy, lecz konfereneye te , ja 
się zdaje, do stanowczych w tej mierze nie do 
prowadziły skutków.

Wahano się ze strony Austryi raczej, niż tar­
gowano, a o ile sobie przypominamy, od osoby 
wysoko położonej słyszeć można było zdanie, że 
w tej chwili jest w grze niezależność Austryi, 
że prawdopodobnie straconą zostanie. Niezależność 
tę jednak zdołano wtedy zachować, nie przyjmując 
wszystkich, a jak się zdaje, głównych warunków 
ks. Bismarka. Hr. Andrasy ustąpił, zostawiając 
wątpliwą spuściznę owego przęz tyle lat głośnego 
przymierza niemiecko-austryackiego, które było 
widocznie zdefektowanym pierwotnym projektem 
kanclerza niemieckiego, a może nie odpowiadało 
w zupełności zamiarom ustępującego ministra au 
stro-węgierskiego, i którego warunki nigdy dokła­
dnie znanemi nie były.

Z początku nie wiedziano nawet, na jak długo 
to przymierze zawartem zostały, i czy w ogóle 
zawarłem zostało na czas ograniczony; dużo pó 
źniej dopiero powstała legenda za przyczyną or­
ganów ks. Bismarka o pięcioletnim terminie.

Jakie były pierwotne warunki, które stawiał ks 
Bismark ? Sądząc z rozmaitych wskazówek, a mia­
nowicie z przytoczonej już raz książki Buscha, 
główne warunki dotyczyły związku cłowego, który 
może w przyszłości kazał przewidywać związek 
wojskowy, a o czem wówczas dokładne miał wia­
domości Czas, oraz tego, aby przymierze zawar­
tem zostało jawnie, uroczyście, na wieki i to w ten 
sposób, jak twierdzi Busch — » co znowu mówią 
inni, jest tylko wynalazkiem ad captandam bene- 
volentiam  liberalnej opinii publicznej — iżby rzecz 
niesłychana i niewidziana, traktat potwierdzonym 
został przez wszystkie parlamenta dwóch połów 
monarchii austryackiej i cesarstwa niemieckiego. 
Nareszcie była podobno mowa o przyszłem prze­
znaczeniu ziem polskich.

Wiemy z pewnością, bo o tem świadczą fakta, 
że przymierze na takich podstawach zawartem 
nie zostało. A zatem książę Bismark nie przepro­
wadził nietylko całej swej myśli, ale rzec można, 
myśli głównej, a tak przymierze niemiecko-au- 
stryackie, jakie wówczas powstało, było dla niego 
tylko un pis aller i tem samem czy z oznaczo­
nym, czy nie, terminem trwania, musiało pozostać 
tymczasowem. •— Odtąd kanclerz niemiecki nie­
tylko w swoich organach, ale osobiście w. parla­
mencie niemieckim kilkakrotnie wspominał o le­
pszej formie ściślejszego z Austryą przymierza,

jako o gorącem swojem życzeniu. Była to ponie­
kąd une mise en demeure, wystosowana do Au­
stryi, która dotąd pozostała bezskuteczną.

Jak wtajemniczeni twierdzą, nastąpiły także 
wówczas wyraźniejsze ze strony ks. Bismarka na 
drodze poufnej żądania, aby nadać większą żywo­
tność i aktualność przymierzu niemiecko-austrya- 
ckiemu. Temu lat dwa, mianowicie podczas krót 
kiej bytności starszego syna kanclerza w Wiedniu, 
mial on zachęcać do śmiałej, a nawet podobno 
stanowczej akcyi przeciw Rosyi, odwołując się do 
tego, iż dotąd przymierze nie przyniosło żadnych 
dodatnich skutków, że się traci niepotrzebnie czas 
drogi. W myśl tych rad, Austrya miała sama roz 
począć działanie, gdyż znane w Berlinie wpływy 
a mianowicie niezachwiana wola Cesarza nie po 
zwalały Niemcom wystąpić jednocześnie. Zaręcza 
no jednak, że skoro się akcya rozpocznie, Austrya 
liczyć będzie mogła na poparcie cesarstwa niemie 
ckiego, a że w potrzebie zasłoni ono ją i wystąpi 
w jej obronie. Do tego też może odnosiły się sło 
wa hr. Kalnokiego w delegacyach wspólnych, „że 
nie będziemy sami." Z tera wszystkiem łączyć się 
miały zawsze .projekta wzmocnienia granicy stra­
tegicznej Prus od strony ziem polskich. Nie chcia­
no podobno w Wiedniu zadowolnić się nadzieją 
ewentualnej pomocy Niemiec, i poczytano taką po 
itykę za niebezpieczną, jeżeli nie za awanturni 

czą; sądzono może, iż gotowość do wojny nie 
była dostateczną, a korzyści w razie powodzenia 
w tych warunkach wątpliwe. Dość, że znowu rze 
czy nie postąpiły o krok.

Wtedy to poczęły się odzywać w organach kan­
clerza głosy o nieużyteczności przymierza nie­
miecko-austryackiego takiego, jakiem dotąd było 

pozostało; poczęto wykazywać, że wszelkie jego 
korzyści były po stronie Austryi, a żadnych nie 
irzyniosło ono Niemcom.

Za bytności w Wiedniu drugiego syna kancle­
rza użyto nawet wyrażenia n i e p r o d u k c y j n o ś ć  
irzymierza niemiecko-austryackiego! Tego rozu 

mowania illustracyą dobitną stała się książka Bu­
scha. Jednocześnie ustalało się za przyczyną or­
ganów ks. Bismarka mniemanie o pięcioletnim 
terminie przymierza, a zatem i przestroga, iż straci 
swoją moc w nadchodzącej jesieni.

Spotkanie się w zeszłym roku ks. Bismarka 
z hr. Kalnokim w Salcburgu pozwalało przypu­
szczać, iż miało ono na celu odnowienie przymie­
rza. Z tego zaś, co poprzedza; z tego, co się sły­
szy, gdy się pyta — czy odnowionem zostało ? —  
a mianowicie ze zbliżenia się Niemiec do Rosyi 
irzed upływem terminu, wnosić wolno, że przy­

mierze odnowionem nie zostało.
Hr. Andrassy, zagadnięty niedawno w tej mie­

rze, miał odpowiedzieć: — nie pytaj mnie Pan oto  
bo każda odpowiedź z mej strony wydałaby się owo­
cem złego humoru upadłego ministra. W sferach 
bliskich rządu węgierskiego panuje także nader 
pessymistyczne zapatrywanie.

W Wiedniu zaś w sferach najkomuetentniejszych 
zasłaniają się w sprawie odnowienia przymierza 
niemiecko - austryackiego następującą dyaiektyką, 
niepozbawioną pewnej na razie dyplomatycznej 
zręczności.— Mówią tam— nikt nigdy nie znał do­
kładnie warunków przymierza niemiecko-austrya­
ckiego, bo nigdy nie zostały one nrzędownie o- 
głoszonemi; nikt więc nie wie, czy w ogóle przy­
mierze miało być kiedyś odnowionem: jest to rze­
czą wielkiego znaczenia, aby nikt o tem i nadal 
nie wiedział, a jest to przedewszystkiem w inte­
resie ministerstwa spraw zewnętrznych austro-wę­
gierskiego; im więcej o tem mylnych, niepewnych
i sprzecznych pojawia się wieści, tem lepiej a tem
samem byłoby błędem odpowiadać na pytanie, 
czy przymierze odnowionem zostało, skoro dotąd 
dzięki Bogu, n’ewiadomo, czy miało być odno­
wionem.

Dyalektyka ta jest niezaprzeczenie szczęśliwie 
.pod względem dyplomatycznym wynalezionym wy 
biegiem, lecz nie mmci z niej wnosić profanom 
także należy, że przymierze przedłużonem dotąd 
nie zostało, co zresztą zgodnem jest z końcowym 
ustępem ciężko napisanej, lecz wielce nauczającej 
książki Buscha.

Ale jeżeli ani w Salcburgu, ani w ogóle dotąd 
przymierze niemiecko-austryackie odnowionem nie 
zostało, to znowu najprostsze rozumowanie dopro­
wadzi do wniosku, że dlatego to nie nastąpiło, bo 
nie przyjęto ponownie warunków ks. Bismarka. 
Wtedy także loieznem się okaże i wytłómaczyć się 
da przyjęcie przez kanclerza niemieckiego nowego 
położenia, którego początkiem stał się list Cesarza 
Wilhelma do Cesarza Aleksandra, nawet jeżeli 
istotnie napisanym został bez wiedzy ks. Bismarka—  
położenie, którego wyrazem jest zbliżenie się Nie­
miec do Rosyi, zastępujące nieodnowioną czy też 
gasnącą wyłączność przymierza niemiecko-angtrya 
ckiego. Kanclerz mógł przyjąć to położenie za 
swoje tak dobrze dlatego, aby wywrzeć nacisk na 
Austryę, jak też żeby wykonać te same plany, 
jeżeli jeszcze myśli o ich przeprowadzeniu, które 
żywił zachęcając Austryę do śmiałego działania, 
tylko że odwrotnie. Być także może, że widząc 
n;eprzeparte przeszkody, ks. Bismark powrócił po 
prostu do dawniejszej polityki, którą jeden z naj­
świetniejszych publicystów naszych czasów tak 
trafnie nazwał cbuśtawkową między Austryą a Ro- 
syą polityką. Nareszcie wielu przypuszcza, że szło 
mu przeważnie o uniemożebnienie przymierza ro- 
syjsko-francuskiego, czego wyrazem stało się po­
wołanie ks. Orłowa na ambasadora przy dworze 
jerlióskim, przymierza, którego mara nigdy nie 

przestała trwożyć kanclerza i to nie bez słuszno­
ści już dlatego, iż jak ktoś powiedział, jest ono 
w górze zapisanem i wcześniej czy później przyjść 
musi do skutku, a i dlatego także, że podżwignię 

e się Frauoyl poczęło nadawać narzc nieco przy 
krą rzeczywistość,

TERESA.
Nowella z włoskiego H. Casteinuovo.

(3)
(Ciąg dalszy)- 

V.

— Wcale nie, wcale nie! — rzekła pani Pal­
mira, do której udała się najsamnrzód Teresa — 
°d mego systemu nie odstępuję. Zaliczek nie da ję, 
b° to jest sposób mieć wszystko źle porobione; 
nie pożyczam bo w ten sposób traci się przyja- 
Pi« .  Jeżeli panna chcesz, bym czasami użyła cię 
do roboty, to proszę nie zaczynać ze mną podo­
bnej rozmowy! , ,

Tntaj, pani Palmira, żona aptekarza zbogaco- 
nego handlem, spojrzała n a  Teresę wzrokiem kró­
lowej , która zakończa audyency?- . , .

— Pani Palmira odpowiedziała C1 0 4 ■
zawołała skandalizując sie pani Agneszka, która 
była kobieta ciekawą i pragnęła wiedzieć, czy Te­
resa była gdzie przed tem, nim sic do niej udała.— 
Hańba!... Niemam wyrzutów sumienia, zawszem 
ią sądziła taką. jaką jest, skąpą, e g o i s t k a ,  złą... 
Powiedz panno Tereso, czyś widziała kiedy ładniej­
sze cztery gtworzeńka?

Te cztery ładne stworzeiika, byli to czterej sy­
nowie pani A g n e s z k i ,  z których najstarszy naiał 
zaledwie siedm lat. Teresa mog-ia odpowiedzieć,’ że 
podobne cztery potworki trudno było znaleść na 
całej kuli ziemskiej, lecz trochę przez g-rzeczność, 
trochę z potrzeby n ę k a n ia  sobie serca raatki, 
zapłaciła daninę admiracji którą pani Airneszka 
odbierała hconto swego potomstwa, nie szczędząc 
pochwał własnych-

—  Gzterech aniołków... — dodała pani Ajrne- 
szka — którym jedynie brak skrzydełek. A! Bi- 
jan... co ja widzę?-- . , _

I biorąc pod pachy najmniejszego aniołka i trzy­
mając go w górze w pewnem oddaleniu, pani A- 
gneszka w y n io s ła  go z pokoju. W tej bowiem 
chwili Bi fan dowodził, że był aniołkiem, podle 
gajacvm jeszcze ludzkim ułomnościom.

— No kochana Tereso —- rzekła pani Agne- 
?zka, wracając za chwilę bardzo mi przykro,

ale nie mogę nic dla ciebie uczynić... Gryetto, co 
robisz z nogami?- To krew i mleko! Zjadłabym 
go, całując go... Nie mogę nic uczynić... Gdybym 
była panią Palmirą, mającą pełno pieniędzy, a 
bezdzietna, a wtedybym się nie namyślała ani 
chwili, ale mając tyle ust do wyżywienia, jest 

to absolutnie niemożebnem... Popróbuj u pani
ojzowej... czyś pracowała dla niej?...
— Tak... ale...

w'°.m - Jest pełna pretensyi, antypa- 
y ■ , nmna, jednak jeżeli zechce, jest w sta-

me pożyczyć ci i 100 lirów, bez ujmy sobie. Do­
stała  ̂ ładny posag. Odważ się, spróbuj u niej... 
Ja nie jestem w możności... Karolu, kiedy się od­
uczysz nie kłaść palców do buzi ?... Przykro mi 
moja Tereso...

— Cierpliwości... — szepnęło dziewczę, wsta­
jąc i obcierając szybko ręką łezkę, co się zsu­
wała z pod powieki.

Pani Alojzowa była kobietą w średnim wieku 
z wąsami dość znacznemi i czubkiem włosów na 
policzku prawym, który jej wcale wdzięku nie do­
dawał. Była żoną profesora ekonomii politycznej, 
i przejęła się ostremi zasadami, które miała so­
bie za obowiązek wprowadzać w życie.

Gdy Teresa z bojażnią wyłuszczyła cel swego 
przybycia, rzekła pani Alojza:

, — Dziewczę moje, pomyliłaś się... Nie popeł­
nię nigdy tej słabości, bym mą pomocą podtrzy­
mywać miała nieoględność. Może to być bolesnem, 
ale jest słusznem, że ten, co nie zna cnoty oszczę­
dności, dochodzi do tego punktu, że...

— Ależ pani — odrzecze Teresa — oszczędno­
ści były u nas... ale choroba matki..

— Chcesz mi powiedzieć, że oszczędności nie 
wystarczyły... — dodała pani Alojza — Nie, nie, 
trzeba, by każdy ponosił następstwa swoich wła­
snych błędów, żle, jeżeli się zrzuca odpowie­
d z i a l n o ś ć . . .  Dobrodziejstwo poniża i psuje, ja nie 
chce ani poniżać, ani psuć nikogo..

__ Więc — zawołała Toresa, oburzona tą stra­
szna loiką — powinno się dopuścić, by nieszczę-

Śll^L^|0 nrofesora spojrzała na dziewczynę z wy-
ZiOiia, j jrotedry i odrzekła:

° — p iln u ją c  w ‘ten sposób, pomnażałoby się 
błędy Nędzy nie można usunąć, ale ta zmniej­
sza sie gdy nie zezwalamy^ by fałszywa, litość 
Przyzwyczaiła ludzi do opowiadania o sobie, jak 

*o innych. O s z c z ę d z a jc ie ,  oszczędzajcie, Tereso ko­

chana, jestto jedyny sposób wyjścia z położenia, 
w jakiem się znajdujecie... W poniedziałek lub we 
wtorek przyjdź dô  mnie, by poprawić futro męża 
i surdut... Dziś więcej nie mam do powiedzenia. 
Lepiej, że odejdziesz —‘’dodała surowa dama, spoj­
rzawszy w okno — bo coś na burzę się zanosi.

Rzeczywiście, gdy Teresa, w stanie, jaki sobie 
łatwo wyobrazić, zamknęła drzwi domu p. Aloj- 
zowej, poczynały już padać krojile deszczu. Za­
myślała popróbować jeszcze u jednej rodziny, mie­
szkającej w odległym puncie miasta i z przestra­
chem patrzała w ciemne chmury, które zakrywały 
niebo. Wszystko przeciw niej się zmówiło! Poszła 
dalej, lecz ledwie czwartą część drogi przebyła,
C r ^ i ’ 1° piekło otwarło swe wrota. 
Grzmoty, błyskawice, ulewa i wiatr, eo wyrywał
okiennice i dachówki z dachów. Jeden chował się 
do sklepu, drugi w bramę, inny pod arkadę. Na 
ulicy widać było jedynie kilku swawolników, bo­
sych, ze spodniami zakasanemi pod kolana, sza­
motających się w kałuży. Teresa musiała również 
szukać na chwilę schronienia pod portykiem, — 
gdzie nagromadziło się wiele ludzi.

Szczęściem było to w lecie, i chmury rozwiały 
się w niedługą chwilę. W chwili, gdy Teresa do­
chodziła do ostatecznego punktu swej wędrówki, 
słońce jaśniało na nowo na pogodnem niebie.

Wzięła to za dobrą wróżbę, i trochę pokrzepio- 
na uchwyciła za dzwonek.

W oknie pokazała się służąca.
— Kto tam?

Ja jestem, Teresa.
A to pani... pani naszej niema.
Wyszła na taki czas?

—  Wyjechała... do Padwy- Powróci dopiero 
w przyszłym tygodniu...

ieresie opadły ręce Czy można było być bar­
dziej nieszczęśliwą?

VI.
Opadła ze sił, była wyczerpana; jeżeli nie chciała 

wrócić do domu z rękami próżnemi, wypadało jej 
zebrać całą energię do stanowczego kroku, jaki 
postanowiła sobie uczynić wobec pana Rinaldi. 
Ubecme nie było dla niej innej kotwicy ratunku.

JNa ulicach był ruch, niejako święto, które Leo- 
Pjf. 1 tak dobrze opisał w swych wierszach: „Spo- 

°J P° burzy". Ludzie, którzy się schronili do do­
mu podczas ulewy, wychodzili cieszyć się słońcem 
eraz Jaśniejszem, a mniej piekącem; kupcy stroili |

po raz wtóry swe wystawy, drobni handlarze, ob­
noszący towar, wywodzili tonem mniej smutnym 
swe pienia, bo się tak zdawało, jakoby dzień się 
zaczął. Opatrzność tak zrządziła, że każdy dzień, 
gdy się rozpoczyna, przynosi z sobą jakiś zasób 
nowych nadziei. Teresa w żadnym razie nie brała 
udziału w tej wesołości przyrody i ludzi. Z głową 
na dół spuszczoną, w zmoczonych i obwisłych su­
kniach, pędziła krokiem szybkim niecierpliwie, by 
przybyć do celu.

— Jakiż pośpiech — mruknął ktoś za nią.
Ktoś inny, uderzony pięknością jej włosów, wy­

dał zwykły okrzyk podziwienia, który jej w obe­
cnej chwili wydawał się krwawą ironią. Władnej 
chwili podziwiano jej włosy!

Szła od strony zamku i miała się udać na Rialto. 
Rrzebyła już całą Rivę dei Scbęiayąni, doszła do 
Piazzetty, gdy, zobaczywszy kilkaset ludzi zebra­
nych przed loggią Sansovina pod Kampilą, przy­
pomniała sobie, że to była sobota, że przypadało 
ciągnienie główne loteryi i że jej ojciec powiedział 
zrana: że 3, 18, 47 nie chybią z pewnością. Gdy­
by też raz jego przeczucia miały się sprawdzić? 
Gdyby Opatrzność o nich sobie przypomniała?

Ojciec był rzeczywiście między tłumem, i drżąc, 
czekał na numera, w nadziei, że zaniesie do do­
mu dobrą wiadomość. Trzeba było ubolewać nad 
nim biedakiem, jeżeli ulegał namiętności gry. I on 
sam już nie wiedział, gdzie głowę ma złożyć.

Wybiła piąta, a Teresa postanowiła czekać na 
ogłoszenie ciągnienia. Stanęła na boku, nie mię- 
szając się z tłumem, który śtńskał się był jeszcze 
bardziej koło Loggii, gdzie fatalne numera poru­
szały się w urnie kryształowej, widzialnej publi­
czności, a poruszanej za pomocą korby.

Dwie kobiety z dziećmi na ręku stanęły obok 
Teresy niedaleko. J

Tak, tak— rzecze jedna odwrócona do swej 
towarzyszki -  gdy się ma kłopoty (tu wskazała 
na dziecię) nie należy stać w tłumie... Cicho, święty 
straciłby z tobą cierpliwość — rzekła, zwracając 
się do małego.

— Ileż ich macie?
— Siedmiu, siedmiu, a dwóch jnż w raju; gdyby 

i reszta tam była, lepiejby było dla wszystkich... 
A wy ile?

— Dwoje tylko... ale i tego zawiele.
— Pewnie...
— Tak, przy tym zarobku...

— Lata niedobre... mąż pracuje w arsenale, ale 
płaca skromna. A przytem...

— Mój jest szklarzem... ale roboty niewiele... 
Dziś, z łaski Boga, trochę szyb potłuczonych.

— Ale słyszeliście piorun?*
— Słyszałam... ale gdzie uderzył?
— Wszyscy to wiedzą. W domu koło świętego 

Jana wpadł do izby pełnej ludzi.
— Jakiż wypadek... Matko Boska!
— Więcej strachu, niż czego. Wpadł oknem, a 

wyleciał drzwiami, dalej na wschody, i zginął 
w studni.

— Nawet pioruny mają swoje grymasy... gdy­
by się można dowiedzieć odeń, jakie terno po­
stawić?

— Teraz wszystko jedno... Dawniej z pomocą 
kabały można było wygrać jakie ambo; dzisia 
wszystko rzeczą wypadku... gdybym nrzeszłee-o 
tygodnia nie była wygrała. Opowiem wam to pó­
źniej.

Dano znać, że się zaczyna ciągnienie, a dwie 
kobiety choć powiedziały sobie, że się będą trzy­
mały zdała przybliżyły się do loggietty, gdzie 
chłopiec z domu Podrzutków, z oczami zawiąza- 
nemi, zanurzał gołą rękę nrny j wyciągał nn- 
ner pierwszy, który pokazywano ludowi, wywo- 
ując donośnym głosem wpośród hałaśliwych ko­

mentarzy. Po nim wyciągnięto drugi, trzeci i ta- 
toż do piątego. Poczem' wśród świstu i krzyków 
tłum się rozstąpywał, a dwudziestu lub trzydziestu 
chłopców obdartych, którzy napisali numera na 
małych karteczkach, rozbiegli się jak błyskawica 
w różnych kierunkach, krzycząc na całe gardło: 
„jakie piękne!" i udzielając po mieście tej wia­
domości za wynagrodzeniem jednego centima.

Teresa uznała za zbyteczne czekać do końca 
ciągnienia. Ponieważ w pierwszych czterech nu­
merach wyciągniętych nie było ani 3, ani 18, ani 
47, było rzeczą jasną, że ostatni, jakiby nie był, 
nie zmieniał wcale sytuacyi. Przeznaczenie chciało, 
by Teresa spełniła ofiarę, i oddalała się, nie zo­
baczywszy się z ojcem i od niego niewidziana, 
tem bardziej, że jej minuty były policzone i że 
po szóstej godzinie pracownia pana Baltazara była 
zamkniętą.

(C iąg dalszy nastąpi).



CZAS z Niedzieli 15 Czerwca 1884.

Jakiekolw iek będą praktyczne skutki przyjęcia 
wniosku W indthorsta w parlamencie niemieckim 
„o zniesienie ustaw y dozwalającej w ydalania dn 
chownych z kraju , “ moralne zwycięstwo wniosko 
daw cy i spraw y połączonej z treścią wniosku je  

• go było niezaprzeczone i wielkie. Polega ono głó 
wnie na tem , że praw ie w szystkie stronnictwa 
czują się w yraźnie znużone w alką kościelną i za 
czynają to już bez ogródki oświadczać, w szcze 
golności zaś o ustawie banicyjnej panowało w ca 
tej izbie, z małym wyjątkiem , któremu niebawem 
poświęcim y słów kilka, przekonanie, że je s t ona 
z >y barbarzyńską, aby ją  długo znosić można, że 
zgodzono się na nią wpraw dzie w pierwszej chwili 
jako  na środek energicznego przeprow adzenia wal 
ki, jako  środek, do którego rząd okazyw ał w iel­
kie zaufanie, który się jednak , jako  ta k i , okazał 
płonnym. D ziś, kiedy bezskuteczność w alki oka 
zała się ja k  najw yraźniej, środki też do je j pro­
w adzenia poczytać należy za zbyteczne, a  ogoło 
eona z tej jedynej podstawy, k tóra  ją  usprawie 
dliwiać się zdawała, okazuje się teraz ustaw a bauicyj 
na przed oczami w szystk ich , jak o  oparta na za 
sadach niegodnych ucywilizowanego państwa. Ta 
kie zdanie w yrażali w czasie dyskusyi reprezen 
tanci w szystkich stronnictw. W tym duchu ode 
zwał się dep. Minnigerode imieniem całego stron 
m etw a konserwatywnego, w tym duchu przem awiał 
dep. R ichter imieniem zjednoczonej wolnomyśluej 
lewicy. Nie przemówił w praw dzie 'n ik t z frakcy 
wolno-konserwatywnych, ale stwierdzili oni tę sa 
nią myśl wymownym faktem, bo z całego tego stron 
nictwa głosowało tylko trzech przeciw wnioskowi 
W indthorsta.

rIa k  więc sm utna rola kruszenia kopii za me 
godną tego ustaw ą przypadła w udziale tylko te 
mu drobnemu ułamkowi Izby, który się zwie par 
tyą narodowo-liberalną. W łaściw a w alka, cięta, do 
sadna, rozpoczęła się też w dyskusyi dopieri 
w chwili, k iedy mówca tego stronnictw a deputo 
w any Hobrecbt, chcąc zaprzeczyć słuszności rzu 
conyin w dyskusyi kilku słowom o barbarzyństwie 
ustaw y, nazw ał ją  ludzką (hum an). Kilku człon 
ków  centrum  i ponownie zabierający głos deputo 
w any Richter wysiekli należycie mówcę, który się 
z takim  niewłaściwym w ysunął konceptem, a stron 
metwo,^ które świeże oddanie się swoje do dys 
pozycyi księciu Rismarkowi po raz pierwszy w tej 
kwestyi w dyskusyi parlam entarnej inaugurowało, 
doczekało się za to smutnego św iadectw a, jak ie  
reprezentantow i jego na drugi dzień po dyskusyi 
w ystaw iły dzienniki przychylne rządowi, że nie- 
zręeznem odezwaniem się przyczynił się niemało 
do tryumfu wnioskodawcy.

Szczególną była postaw a rządu w tej sprawie. 
W czasie rozpraw  był tylko obecnym m inister 
Boetticher, który w głównej rzeczy — w kwestyi, 
czy się rząd za przyjęciem, lub przeciw przyjęciu 
wniosku oświadcza —  zachowywał jak najgłębsze

! ni!i__-Pl7 erWał J.e ,raz ^ lk?> kiedy usłyszał
gtos polski, bo na odgłos niemiłej nuty głosu poi 
skiego zrywa się od chwili zbliżenia sie Niemiec 
do Rosyi, każdy mąż stanu niemiecki/ Dep. X. 
•Jażdżewski przytoczył w poparciu nagłej konie 
czności zniesienia ustawy banicyjnej fakt, że mi­
nister spraw duchownych, mimo wniesionej do 
niego przez biskupa chełmińskiego petycyi, z czter­
dziestu skazanych na hanicyę duchownych dyece- 
Z71 gnieżniensko-poznańskiej, nie zwolnił jeszcze 
żadnego z tej kary. Na to zerwał się minister 
Boetticher i imieniem nieobecnego ministra spraw 
tluchownych oświadczył, że twierdzenia mówcy nie 
zupełnie zaradzają się z faktycznym stanem rze: 
czy bo minister zajmuje się tą sprawą, wygoto 
wał nawet już kilka zwolnień, tvlko ich jeszcze 
nie odesłał, reszty zaś, gdzie nie będzie żadnej 
przeszkody, dokona, skoro się upora z materyałem 
niezupełnie dokładnie w niektórych punktach przy-, 
gotowanym. Powiedziawszy to z wielką emfaza, 
minister usiadł i zanurzył się znów w ponure mil­
czenie, nieco później. zaś opuścił salę obrad. W je­
go miejsce znaleźli się w końcu dyskusvi mini­
strowie Gossler i Puttkammer, ale i ci jedynie gło­
sowaniem swem przeciw wnioskowi Windthorsta 
dali poznać, że się na niego nie zgadzają.

Rezultat głosowania był nadzwyczaj wymownym. 
Za zniesieniem ustawy banicyjnej głosowały: cen­
trum, stronnictwo konserwatywne, stronnictwo wol- 
no-konserwatywne z wyjątkiem trzech jego człon­
ków, cała połączona wolnomyślna lewica i Polacy, 
oddając razem głosów 270. Przeciw jej zniesieniu 
głosowała frakeya narodowo-liberalna, owych wy 
lączających się ze stronnictwa swego trzech wol­
no-konserwatywnych i dwóch ministrów, razem gło­
sów czterdzieści.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Lwów 13 czerwca.

. Sprawa poczty wiejskiej, niedawno w Cza­
sie w osobnym artykule rozbierana, nabrała teraz 
znowu aktualności wskutek wdania się Wydziału 
krajowego. Po raz pierwszy i z wyższym stopniem 
aktualności wypłynęła ta sprawa przed jedenastu 
laty, gdy ministerstwo handlu wydało normy, pod 
jakiemi mogą być urządzane poczty wiejskie, czyli 
jak mają być ustanowieni i jak funkeye swoje 
pełnić będą t  z. listonosze wiejscy. Przymus za­
prowadzenia tej instytucyi nie został wtedy orze­
czony, więc skorzystanie ze sposobności pozosta­
wione zostało intelligencyi i świadomości interesów 
samej ludności. Namiestnictwo i dyrekeya poczto­
wa nie zaniedbały niczego, aby mogły spopulary­
zować nową instytneyę. Delegaci pocztowi wysy­
łam byli po całym krajn, aby przy pomocy Sta­
rostw wpływali na ludność i porozumiewali się 
w sprawie warunków potrzebnych do aktywowania 
poczty wiejskiej. Jak stwierdza pismo dyrekcyi 
poczt, wynik tych usiłowań zupełnie nie odpowie­
dział oczekiwaniom. Ludność wiejska nie umiała 
ocenić znaczenia sprawy i zachowywała się bier­
nie, co tłumaczy się jej brakiem ożywionych sto­
sunków z pocztą wogóle. Czego jednak, ani po­
jąć, ani wytłumaczyć nie można, to fakt, że inteli­
gentniejsza publiczność według świadectwa dyrekcyi 
poczt wręcz przeciw zaprowadzeniu nowej insty­
tucyi występowała. Tłumaczono się tem, że ponie­
waż posłańcy zawsze muszą hyć wysyłani po arty­
kuły żywności do miejscowości, gdzie są urzędy 
pocztowe, przeto niezachodzi potrzeba stwarzania 
nowego pośrednictwa z tym urzędem. Koniec koń­
cem rokowania przeprowadzone w okręgach 114 
urzędów pocztowych wydały tylko ten rezultat, 
że listonosze wiejscy ustanowieni zostali zaledwie 
w dziewięciu okręgach i to tylko chwilowo. W ośmiu 
okręgach bowiem (Bochnia, Lwów-Podzamcze, Za­

tor, Czarny Dunajec, Stary Sącz, Mszana dolna,| W iedeń 12 czerwca.
Szczakowa i Niepołomice), wkrótce zwinąć mu­
siano nową instytucyę dlatego, że publiczność bar-j (a.) Dzienniki opozycyjne każdego niemal dnia 
dzo mało z niej korzystała. Jedynie w okręgu I zaprzeczają, jakoby w łonie zjednoczonej lewicy 
urzędu pocztowego w Rybotyczaeh istnieje dotąd I nastąpić miało rozdwojenie. Pomimo wiadomych 
listonosz wiejski przy dość szczupłym dochodzie, I zajść na ostatnich posiedzeniach klubu, zaprzeczę 
pokrywającym tylko połowę kosztów. Inia stanowczo powtarzane mogłyby niejednego o

Tak rzecz się miała, gdy p. Walery Scisławski I mamić, gdyby nie nastąpiły właśnie wybory sejmo 
z Tarnowa wniósł projekt połączenia funkcyj listo-1 we. Dotychczas dwa tylko manifesty wyborcze 
noszów wiejskich z doręczaniem pism sądowych. I ogłosiła lewica, a już jawnem się stało owe upor 
Dyrekeya poczt oświadczyła się przeciw temu pro-1 czy wie ukrywane rozdwojenie stronnictwa. Chlu- 
jektowi z następujących powodów. Nawet listono-1 mecki, którego kandydaturę na prezesa przyszłej 
sze eraryalnych urzędów pocztowych nie są upra-1 Rady ministrów lewica nie bez ostentacyi stawia 
wnieni doręczać w sposób przymusowy pism są-1 ła, pierwszy się odezwał, a główne hasło politycz 
dowych, których adresat przyjąć nie chce. Trudno I ne w krótkiej jego odezwie brzmi tak, jak gdy 
przypuścić, fceby prawo to mogło być przyznane I by było wyjęte z programu obecnego rządu. Uni 
listonoszom wiejskim, którzy zazwyczaj byliby słu-1 kanie sporów między narodowościami, spokojne 
gami pocztmistrzów. A bez takiego prawa nie daIprzedmiotowe traktowanie spraw publicznych, toż 
się pomyśleć skuteczne pełnienie funkcyj co doi to właśnie było i jest hasłem hr. Taaffego, i tylko 
pism sądowych. Nadto niepodobna ustanawiać za I stronnictwo, któremu przewodniczył dotychczas 
doręczanie pism sądowych przez pocztę wiejską I Chhimecki, wszczynało zawsze spory niewczesne 
wyższej należytości, aniżeli za listy zwyczajne.li rożnamiętniało najspokojniejsze rozprawy, upa- 
Budżet ministerstwa handlu nie zniósłby takiego I trując w kwestyach najniewinniejszych zamach na 
przeciążenia, gdyż koszta poczty wiejskiej ustano I przedawnioną supremacyę Niemców, i występując 
wionej na tle powyższego projektu, wyniosłyby I przy każdej sposobności przeciw równemu upra 
w Galicyi co najmniej 200.000 złr., a dochód z do-1 wnieniu. innych narodowości, 
ręczania pism sądowych według skali listowej niej Organ prasowy p. Chlumeckiego, Poseł z Mo 
pokryłby nawet znaczniejszej części tej kwoty. I niwy już od kilkunastu miesięcy torował drogę 
Z drugiej strony sprzeciwiłoby się tej innowacyildo tego politycznego zwrotu, którego ten wpły- 
niezawodnie także i ministerstwo sprawiedliwości, I wowy mąż stanu swym wyborczym manifestem 
gdyż z dotychczasowych opłat za doręczanie pism I dokonał, a przymierzem z dzikimi dotychczas, 
sądowych (17^  ct. od sztuki) utrzymywani są po I ale pospolicie z prawicą glosującymi posłami o- 
mocnicy woźnych sądowych, dla których musiała I statecznie zatwierdził. Hr. Vetter,* hr. Berchtold, hr. 
by być zaprowadzona nowa pozycya wydatków Dubsky i t. d. z którymi p. Chlumecki zawarł ja-
y y  ' 1 — I ------ 1  ^  -  —  ------------1 • ‘ —  * —l i l i i  i  • -

na t<
pisma sąaowego ptacitany tylko 1 pt. Skoro jednak  I wicą. Bez w ątpienia frakeya ta  nie zrzuci z siebie 
dziś skarb państw a nie może się jeszcze obejść I ogólnej barw y opozycyjnej, ale niepodobna przy- 
nawet bez dochodu ze zguhnej dla ogółu ludności I puścić, żeby po tem, co zaszło, zachow ała dotych- 
loteryi, to nie można m arzyć o takiej uldze co do I czasowe swe stanowisko w gronie zjednoczonej 
pism sądowych. I lewicy.

Mimo wszystkich zawodów dotąd doznanych, dy-1 Po Chlumeckim odezwał się drugi przywódzca 
rekeya poczt zapewnia w swojem piśmie do Wy I zjednoczonej lewicy, Dr Sturra. Jego manifest wy­
działu krajowego, że nie spuszcza z oka sprawy I borczy, gorący i wojowniczy, nie mówi o niczem 
zaprowadzenia poczty wiejskiej, i skoro tylko w je- linnem, tylko o waśni międzynarodowej. Każde jego 
dnym lub drugim okręgu pocztowym nastąpi ko-1 słowo tchnie niechęcią ku współziemianom słowian

tucyi. Na razie dyrekeya poczt może działać tylko 
przygotowawczo przez pomnażanie urzędów poczto-1 nie Słowian do równego uprawnienia i na takie 
wych w kraju, a mianowicie po wsiaeh. Wielką I w kraju traktowanie Niemców, jak gdyby cudzo- 
bowiem zaporę dla instytucyi poczty wiejskiej sta-I ziemcami byli. Kto zna usposobienie tamtejszej 
nowi niezawodnie zbyt znaczne oddalenie jednego I ludności, ten wie dobrze, iż właśnie w Morawii 
urzędu pocztowego od drugiego. Rozległe okręgi I stosunki między niemieckiem a słowiańskiem ple- 
pocztowe wymagałyby w danym razie do obsługi I mieniem bynajmn ej się niezajątrzyły. Pomimo 
poczty wiejskiej nadto licznego personalu, a mimo I niejednej prowokacyi, z góry zgoda między ludno- 
to zawsze jeszcze krążenie listonoszów nie mogło- Iścią gospodarną i pracowitą niezostała nigdzie 
by być tak szybkie i punktualne, jak tego wyma-1 zamąconą i stosunków tamtejszych wcale równać
gać należy.

Za tę życzliwą dla sprawy odezwę Wydział kra 
jowy wyraził dyrekcyi poczt podziękowanie, a od 
lis odezwy rozesłał wszystkim Wydziałom powia­
towym z wezwaniem, aby zbadały ile możności

niemożna z tem i, które się wyrobiły w Czechach 
albo w Krainie. Może w tem jest po części zasługa 
roztropnych i wyrozumiałych rządów bar. Possin- 
gera, który przez długi szereg lat był namiestni­
kiem w Morawii. Przeważnie przyczynia się do

okładnie i wszechstronnie potrzebę pomnożenia I feę° spokojne i łagodne usposobienie tamtejszej 
urzędów pocztowych osobliwie po wsiach. W ra- | mdności słowiańskiej, która wytrwale ale cierpli- 
zie, gdyby potrzeba taka istotnie zachodziła, ma I wie dorabia się słusznego swych narodowych po- 
Wydział powiatowy wnioski swoje należycie uza-1trz® uwzględnienia.
sadnione i datami statystycznemi poparte przed-1 . a e z&°#dy i można powiedzieć, przyjaznego 
stawić dyrekcyi poczt za pośrednictwem Wydziału I m*ędzy plemionami pożycia, jaskrawo odbija wy- 
krajowego, który poprze je niezawodnie, jeżeliI^>wvająerŁ tiarwa. odezwy Dra Sturma, któremu se- 
przekona się o ich wykonalność'. Wydziały powia-1 u. l,/ l  ^ r  Weeber, Dr Promber i inni. Ci pano- 
towe powinny oczywiście rzecz tę traktować n ie |!vie a’e cbe{ł_ unikać sporów narodowościowych, 
ze stanowiska wygody dla-jednostek, lecz ty lk o |ia k .Chlnmecki, ale wywołują takowe tam nawet, 
ze stanowiska interesu publicznego, bo wśród d z i-P  .1 niema; me pragną przedmiotowego trak- 
siejszych stosunków tylko skromne i dosadnie po-|^owan!a 8Praw publicznych, ale dmą w surmę bo- 
parte wnioski moga liczyć na stopniowe uwzgle- | i owa 1 radziby rozniecjc namiętną waśń. — Cała 
dnienie. * I przepaść dzieli stanowiska Chlumeckiego i Sturma,

I o ile jeden i drugi jest szczerym. Kto twierdzi, 
jak Sturm w tej odezwie, że utrzymanie tradycyj­
nego stanowiska Niemców jest warunkiem bytu 
monarchii, ten nietylko zapowiada walkę bez koń­
ca, ale wypowiada groźbę, która sięga daleko po 
za granice patryotyzmu austryackiego. Wszak jest

P ilzno 10 czerwca.

(J. P.) W dniu dzisiejszym zaprosił prezes rady 
powiatowej p. Walery Rrzozowski, jako przewo
nicżący komitetu ~prze*dwyboreiego ̂ do wyboru | *e NiemCy Wyr°biH sobie owestanowisko jedynie wskutek opieki, ja-

wezwania komitetu centralnego. * I dostąpiły obywatelskich swobód, plemiona, które
Zgromadzeni członkowie w pokaźnej liczbie 41 I jaze.m- wz.1-te stauowią numeryczną większość lu- 

przystąpili do ocenienia zgłoszonych kandydatów I c ’ nie ugną dobrowolnie karków i nie przyjmą 
głosowania nad nimi | bez °Poni larzma owego tradycyjnego panowania
Przewodniczący Dostawił i poparł w gorących p em ców . Zwolennicy p. Sturma musieliby wprzód 

słowach kandydaturę p. Władysława Fibicha z Kle-|}K;kona/ , ł obezwładnić owe plemiona nimby zdo-
ci, znanego i powszechnie cenionego obywatela | ° J  ^  T ż y c i e , a walki fc^T ro ffafu

, . j  i , • j  . . , ~ - . i jakoby od dobrej woli ludności niemieckiej zale
następnie podał do wiadomości zgłoszoną pisem- Jżał ^  aust ^ iej raonarcbii, czy też może jest
nie kandydaturę p Jana Kochanowskiego, które- t() ^  w%odza u tych , z jakiemi dotychczas
go burmistrz z Dębicy p. Zanderer interpelował L  j£0 taki Sch6nerJer g r y w a ł  się niekiedy, przy
co do powodów zrezygnowania z godności posła, k̂uflu j w j gwoich bławatkowych11 druhów?
pomimo zatwierdzonego wyboru przez sejm, jedna-* &
kowoż dla nieobecności tegoż kandydata interpe-

powiatów, posiadalyQgrunta własne, ale ponieważ 
niema nic wiecznego pod słońcem, a prawa w pań­
stwie despotycznem są jak Marcowa pogoda, stało 
się, że po uwłaszczeniu włościan około 1865 ro 
ku, urzędnicy skarbowi odebrali grunta Charkow­
skich słobód do skarbu. Odtąd przeszło 15 lat. 
słobody te procesują się ze skarbem i w nowych 
(skorych) sądach Rosyjskich udało się kilka pro 
cesów wygrać, a i reszta była na dobrej drodze 
gdy naraz po zdecydowaniu spraw w apelacyi za 
padł ukaz, o wstrzymaniu sprawiedliwości dla 
spraw tych, gdyż prawo, na zasadzie którego sądy 
uwzględniały akcyę słobód, ma być zmienionem. 
Rozumie się w takim sensie, że ziemie Kozaków 
przejdą na skarb. I tak niezważając na święte za 
pewnienia przodków swoich, Aleksander III odjął 
narodowi małoruskiemu wieczysty jego przywilej 
własności gruntów zajętych przed 200 laty.

X. Skarga przepowiadając upadek Polski, mó 
wił, że proroków takich mają wszystkie narody 
miał za czasów Chmielnickiego swego Skargę 
naród małoruski w osobie Czerkaskiego Protopo 
pa, Fedora Górskiego. Proroctwo jego w wydanej 
w Moskwie w 1842 roku po rusku, historyi Mało
osyi Mikołaja Markewicza, mieści się na stronni 

cy 257 I. tomu, dokąd odsyłamy chcących je 
sprawdzić. W maju 1649 roku do Chmielnickiego 
przysłani byli posłowie od Króla, Sułtana i Cara, 
wtedy Chmielnicki zwołał w Czehryniu radę, aby 
głosować, którego z trzech państw ościennych 
przyjąć opiekę. Posłowie przywieźli podarunki 
z takowymi przedstawiali się radzie starszyn mało 
ruskich, polskie dary stanowiły: drogie pasy lite 
cienkie sukna i żołd dla wojska, wszystko to po 
kryte było drogiemi kobiercami; sułtan przysłał 
jedwabne kaftany i szable pokryte jedwabną tka­
niną, a Car przysłał ruble w beczułkach obszytych 
i przykrytych rogożami. Kiedy naród radził czyj 
wybrać protektorat, wystąpił słynny i wielce sza 
nowany Protopop Fedor Górski i temi odezwał sic 
słowy:

„Od trzech królów czyli magów, przyniesione 
były dziecięciu Chrystusowi otiary — złoto, ka 
dzidło i myrra, ofiary te wyobrażały: jestestwo, 
cierpienie i powrót do nieba. Złoto wróżyło kró- 
owanie, kadzidło — pogrzebanie, a myrra — Bó 

stwo. Tak i te podarunki ofiarowane przez trzech 
królów, dziecięciu-narodowi, oznaczają jego losy: 
czem okryte są podarunki, tem pokryje się naród 
niemi ujęty. Polskie dary przykryte są kobierca­
mi i naród nasz z Polakami będzie mieć kobierce. 
Tureckie dary pokryte tkaniną jedwabną, to i na­
ród oblecze się w jedwabie; dary Moskiewskie po- 
eryte są rogożami to i naród w połączeniu z Mo­

skalami oblecze się w rogóże i pójdzie pod rogoże.
J ta przepowiednia jest pewniejszą od wszystkich 
na świecie wyroczni!..."

Ko chce sprawdzić proroctwa te, niech się uda 
do historyi, ona mu powie jak jeszcze Piotr Wiel- 
u  20,000 wolnych kozaków kopał kanał Ładoż- 
ski, a starszyznę kozacką pozbawiał dóbr i na 
Sybir pędził, a po wszystkich cierpieniach ludu 
małoruskiego w połączeniu z Moskwą, spytajcie 
go obecnie, co pozostało od dawnych praw, przy­
wilejów i swobód? Charkowskie słobody powiedzą 
wam — nic prócz nędzy i spodlenia.

Z tego wszystkiego wynika powien sens moral­
ny ad usum lwowskich Rusinów — moskalofilów.

acya pozostała bez odpowiedzi. Nad temi dwoma 
kandydaturami uchwalono głosować kartkami, a 
przy skrutynium pokazało się, że oddano kartek

Z gubernli Charkowskiej 1 czerwca. 

W Rosyi wyszedł nowy, ciekawy i możebny tyl-
39, a w tych otrzymał p. Władysław Fibich 361. państwie desnotveznem ukaz cesarski sta głosów, ap . Jan Kochanowski 3 irłosy. I ^  państwie aespotyczneni uitaz cesarski, sta

Dwie osoby nie chciały głosowlć. how iący o wstrzymaniu sprawiedliwości dla spraw
rv.*;™  t i i • , i,., I słobód Małorosyjskich w Charkowskiej gubernn
Dopiero po tym wyborze burmistrz Pilzna p wytoczonych do skarbu państwa, o tak zwane zie 

Szumowicz zgłasza protest przeciw działalności mie starej zaimki, t. j. na prawie prima occuna 
prezesa i komitetu, który nawet dostał sie do Ga- \ t l0> zajęte przed 200 laty przez wychodźców z pol- 
zety Narodowej, & w nim konkluduje, że komitet I sk |ej Ukrainy, małorusinów. Wychodźcy ci, nie 
przedwyborczy nic nie znaczy, bo on nie uznaje I chcąc się żadną miarą godzić z ówczesnymi poli- 
jego powagi i potrzeby, na co mu przewodniczący i tycznymi i ekonomicznymi warunkami w Polsce 
zręcznie odpowiedział, że jakkolwiek pojęcia o | szii 8Zuka($ szczęścia za Dnieprem i nie znajdując 
moralnej władzy pewnej instytucyi nie mogą być I dość wolnych ziem w Hetmańszczyżnic, wędrowali 
u wszystkich jednakie, to jednak sami luindyda-1 <lalcj na wschód i tam nad brzegami rzek* Dońca 
ci tak p. Fibich, jakoteź i p. Kochanowski uznali I Oskoła i drugich osiedlali się słobodami, zajmujac 
powagę komitetu centralnego, albowiem już przy I swobodne ziemie nie należące nawet do Księztwa 
poprzednim wyborze pierwszy zrzekł się kandy-1 Moskiewskiego, granicę którego w owe czasy sta- 
datury, jako niezatwierdzonej przez .komitet cen -|nowj}o miasto Biełgoród posunięte o kilkaset wiorst 
tralny, a drugi z tegoż samego powodu zrzekł sie I wyżej ku północy. Z wychodźców tych, utworzyły 
nawet mandatu poselskiego przez sejm zatw ier-|8ję później znane w historyi 4-ry słobodzko-nkra- 
dzonego, jak to wyraził w1 piśmie do Marszałka I jńskie półki kozackie, które dla państwa Moskiew- 
krajowego w sejmie odczytanem. Iskiego stanowiły przedmurze od napadów Tata-

Oczywiście, że nad tym protestem zgromadzenie I rdvv. W Andruszowskim traktacie jak i w ugodzie 
przeszło jednomyślnie do_ porządku dziennego, ale I z Chmielnickim Car Aleksy Michajłowicz, zaprzv 
zdaje się, że pokątne agitacye wyborcze trwające I sjagł za siebie i następców swoich, szanować wszy 
oil kilku miesięcy w powiecie nie tak prędko u- 8tkie swobody kozacze, obyczaje i prawa ludu 
staną chociaż jest tylko dwóch kandydatów i ci maioruskiego, a miedzy innemi ziemie osiedlone 
zasadniczo, co do przekonań politycznych, w m-1 przcz kozaków małoruskich były uznane ich dzie- 
czem się nie różnią. Smutna rzecz, jeżeli dla am- dziczna własnością. Całym szeregiem tak zwanych 
tucyi wciąga się w grę namiętności osobiste i pod- bramot Carów: Aleksego, Fedora, Piotra i carowej 
zega wasn społeczną, nie pomnąc na zgubne sku-1 Flżbiety przywileje te zagwarantowane zostały 
t lin ^fZCZa W °kr£Su owej zasady: divide I Charkowskim słobodom, a nawet stwierdziła je 

e impera. | Katarzyna kasując wojskowe wybieralne instytucyę
kozackie. 1 tak, mniej więcej spokojnie przez lat

K onstantynopol 10 czerwca.

Sprawa złożenia z tronu Tewfika baszy jest cią 
gle na porządku dziennym. Pomimo wstawiania 
się Porty, ambasador francuski nie chce słyszeć o 
isięciu Halimie, rzekł on, że przeciwstawianie 
przez Porte jego kandydatury kandydaturze eks- 
chedywa Izmaela, popieranej przez Anglię, będzie 
miało to następstwo, iz zamianowanym zostanie 
mały Abbas z ustanowieniem rejencyi, coby wielce 
zawikłało sytuacyę.

Książę Halim ma popleczników w pałacu, a na­
wet sam* sułtan go popiera. W rozmowach Halima 

dziennikarzami nie tai on trudności, jakie pod 
tym względem napotyka, daje jednak do zrozu­
mienia, że ponieważ bez niego nie wróci pokój 
w Egipcie, muszą go w końcu posadzić na tronie. 
W programie jego, którego obronę zaczyna prze­
prowadzać w dwóch dziennikach miejscowych, jest 
warunkiem odwrót wojsk angielskich z Kairu i 

Aleksandryi. Sądzi on, że to wystarczy do zape­
wnienia spokojności w górnym Egipcie. Co się ty­
czy Mahdiego, trzeba mu pozwolić rozłożyć się 
w pobliżu Chartum i uczynić wszystko, aby się 
nie posuwał dalej. Halim zapewnia, że wypoczy­
nek będzie zgubą dla Mahdiego, gdyż pokolenia, 
jakie ma z sobą—zawzięci przed wojną nieprzyja­
ciele— zaczną, jak dawniej walkę między sobą. 
Zdaniem Halima, Mahdi nie myśli zatrzymać się 
pod Chartum, które uważa za zbyt już posunięte 
w kraj cywilizowany.

W kołach angielskich mówią tu o ewentualno­
ści zajęcia w posiadanie przez Anglię wszystkich 
portów Czerwonego morza (od strony Afryki), z wy­
jątkiem portów już zajętych przez inne mocarstwa 
europejskie. Mogłoby to w danym razie ułatwić 
rokowania o konferencyę i służyć za wynagro­
dzenie.

Mylnem jest jakoby Porta nowe wytoczyła za­
rzuty przeciw programowi konferencyi i jakuby 
żądała kategorycznej odpowiedzi na notę, w któ 
rej zastrzegła warunki, pod jakiemi Turcya przy­
stąpiłaby do konferencyi. W tej chwili Porta Speł­
nia jota w jotę rozkazy nadeszłe z Berlina i rady, 
jakie jej daje Franćya, a które równobrzmiąee są 
z rozkazami. Sułtan bardzo jest zdumiony powo­
dzeniem Francyi w Tonkinie. Nakazał on zebrać 
jaknajwięcej szczegółów o traktacie z Tien-tsin i 
o całej wojnie w Tonkinie.

W otoczeniu Sułtaua widoczną jest dążność 
schlebiania Francyi. Ambasada niemiecka i baron 
Calice pracują nad zbliżeniem Sułtana do Francyi. 
Jak wiadomo największym, a może jedynym po­
wodem uprzedenia Abdul-Hainida przeciw Francyi 
jest forma jej rządu. Żywi on istotną nienawiść 
do Rzeczypospolitej. W ostatnich czasach o mało 
że kawiarnia mająca na swym szyldzie napis: 
„Kawiarnia Rzeczypospolitej“ nie została zamknię­
tą — napis został zniszczony z rozkazu prokura­
tora cesarskiego.

Co chwila oczekują tu wielkich zmian w pała­
cu. Pierwszy eunuch Behram Aga, niegdyś fawo­
ryt Sułtana, Ragybej i słynny szef policyi tajnej 
Alimed bej, zagrożeni byli wygnaniem. Niełaska 
co do Bchrama jest niewątpliwą jak również co do 
llaygy beja. Ahmcd bej zapewne się jeszcze wy­
winie.

Mówią tu półgłosem o tajemniczej śmierci Szeika 
Hair-Ullah, tego samego który będąc szeikiem

200 z górą Charkowskie słobody, rozrzucone na Ul-Islam złożył z tronu Abdul-Azisa. Z tego powo- 
1 przestrzeni kilkuset wiorst, stanowiące kilkanaście ' du panuje przerażenie między Midhatystami. ’

Przemytnictwo tytoniu zamiast się zmniejszać^ 
pryoiera coraz większe rozmiary. Zuchwalstwo To­
warzystwa przemytników niema granic. W Lata- 
kieh przyczynili się oni do skazania na 9 miesię­
cy więzienia ajenta skarbowego, który ich ścigał, 
pod pretekstem że ich lżył. Sprawa ta robi wiele 
wrzawy i sam Sułtan nią się zajmuje. Słynny 
konsul Edward bej, którego Artin destytuował za 
Odkrycie spisku Armeńczyków w Tyflisie, został na 
posadę swą przywrócony z rozkazu Sułtana. Arti- 
nowi poszło to bardzo po nosie.

Pan Namiestnik zamianował kancelistę dyrekcyi 
policyi w Krakowie, Karola Kostrzewskiego, ofi- 
cyałem, a sierżanta straży wojskowo - policyjnej 
w Krakowie, Tomasza Kwiatkowskiego, kanccli 
sta dyrekcyi policyi w Krakowie.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K raków 14 czerwca.

A n kieta  w  s p r a w ie  ubog ich  miasta K r a k o w a  
zebrała sio wczoraj na narado pod przewodnictwem 
prezydenta Dra Weigla w sali magistratualnej. Uchwa­
lono dwa wnioski Dra Cyfrowicza, aby Rada miasta 
uchwaliła petycyę do Wydziału krajowego z żąda 
niem przedstawienia sejmowi projektu ustawy o nbo- 
;ich, a do Namiestnictwa o zaprowadzenie domu przy­

musowej pracy. Osobnemu podkomitetowi przekazano 
do bliższego opracowania referat p. Trembowelskicgo, 
znany czytelnikom Czasu, o domu dobrowolnej pra­
cy; w skład podkomitetu weszli p. Karol Langie, Dr 
Władysław Markiewicz i lir. Ludwik Dębicki. Wice­
prezydent Schmidt przedstawił zgromadzonym projekt 
rady ubogich miasta Krakowa, w której skład mają 
wejść reprezentanci wszystkicli stowarzyszeń i zakła­
dów dobroczynnych celem zjednoczenia i uharmonizo- 
wania ich działalności. Między innemi omawiano tak­
że kwestyę, domu przytułku dla zasłużonych.

-  Na pom nik  M ic k ie w ic z a  nadesłali na ręce Pre­
zydenta miasta Dra W eigla: Towarzystwo kasynowe 
w Nisku kwotę 10 złr.; Administracya Gazety Kra­
kow skie j  kwotę 3 żłr. od p. Romana Rydla z Nizin; 
toż na sprowadzenie zwłok Mickiewicza kwotę 5 złr. 
od p. Józefa Kalasantego Daszkiewicza w Krakowie. 
Kwoty 10 i 3 złr. umieszczono na książeczce kasy 
Oszczędności N. 67,452, zaś kwotę 5 żłr. na ksią­
żeczce N. 57,020.

-  Dla m agis tra tu  i po licy i .  Pędzenie krów na 
błonia i z błon potrzebuje nagląco opieki władz. 
W tych dniach, jak nam donoszą naoczni świadko­
wie, po dwakroć zdarzył się wypadek w ulicy W ol­
skiej, iż jedna —  i to podobno ta sama —  krowa 
rzucała się na przechodniów, aby ich bóść; w je ­
dnym wypadku ratowały się dwie kobiety ucieczką, 
w drugim ochronił dziewczynkę przechodzący wła­
śnie wojskowy. Znana troskliwość władz o dobro 
mieszkańców, objawiająca się w zakładaniu kagańców 
psom i w nakazie prowadzenia ich na sznurku, może 
także ochroni tych mieszkańców od złośliwych krów. 
Po wypadku nieszczęśliwym będzie zapóżno, ostrze­
gamy więc wcześnie.

—  J ó z e f  Z a g ó r z a ń s k i ,  emerytowany profesor gi- 
mnazyalny, zmarł tu d. 12 b. m., przeżywszy lat 49. 
Pogrzeb odbył się dziś o godzinie 4 popołudniu, na­
bożeństwo żałobne zaś odprawionem zostanie w so­
botę d. 21 b. m. o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  
Dominikanów.

-  S e k c y a  lek cy jn a  Towarzystwa bratniej pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia ro­
dziców i opiekunów, że jak za lat poprzednich tak

w tym roku poleca uzdolnionych uczniów tutejszego 
uniwersytetu na nauczycieli prywatnych lub instrukto­
rów. Na łaskawe zapytania odpowiada listownie lub 
ustnie w godzinach południowych przewodniczący tejże 
sekcyi Michał Kurek (ul. Straszewskiego L. 22).

—  Z U n iw ersy te tu .  P. Włodzimierz B u d z y n o w -  
ki ,  rodem z Sambora, otrzymał dziś na tutejszym

Uniwersytecie stopień doktora praw.
-  P r z e g lą d  L ekarsk i  donosi, że według zape­

wnienia profesorów Rosnera, Mikulicza i Pareńskiego, 
protomedyk Biesiadecki ma się znacznie lepiej i że 
w ogóle stan jego nie budzi obawy.

-  Doktorowie Adam Sołowij i Józef Peters, mia­
nowani zostali lekarzami asystentami, pierwszy w szpi­
talu garnizonowym wiedeńskim, a drugi w krakow­
skim.

—  N. Fr. P r e s s e  podała telegram z Krakowa z d. 
11 b. m., jakoby władze rosyjskie przytrzymały w Gra­
nicy kuferek z dnem podwójnem, w którem starano 
się do Królestwa Polskiego wprowadzić dynamit, 
bomby i inne eksplodujące przedmioty. Możemy za­
pewnić na podstawie wiadomości, powziętej z źródła 
wiarogodnego, że doniesienie N. Fr. Presse jest zmy­
ślone.

-  Z P ę d z ic h o w a .  Dawnym zwyczajem stają na 
rogu Długiej^ ulicy i Pędzichowa wieśniaczki z na­
białem, co wielką jest dla biednych mieszkańców tej 
dzielnicy wygodą. Nie wiadomo, dlaczego nagle poli- 
cyanci i pachołkowie miejscy rozpędzają mleczarki. 
Jeżeli chodzi o targowe, nie przyniesie to miastu wiel­
kiego uszczerbku, a dla ludzi pracujących, którzy słu­
żących nie mają, a czas im drogi, uciażliwem jest 
chodzić po mleko aż na odległy Rynek, /le ż e li mle- 
czarka nie uiszcza targowego, to z drugiej strony 
sprzedaje biednej klasie ludności taniej mleko. A bie­
dna ta klasa płacąc tak samo podatki, jak mieszkańcy 
śródmieścia, nie ma ani gazu, ani asfaltów, ani na­
wet polieyanta czuwającego nad porządkiem i spoko­
jem. Należałaby jej się przeto jakaś kompensata.

-  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bzurna w powiecie liskim na budowę cerkwi 
filialnej zapomogi w kwocie 100 złr.

—  J a w o r z e  11 czerwca (T . Z.) Jeżeli nie rzadko 
czytać można w różnych dziennikach naszycli skargi

utyskiwania na zaniedbanie zdrojowisk krajowych, 
na niewygodne mieszkania, niewyćwiczoną służbę, n ie­
zdrową kuchnię, brak ładu i składu w całym trybie 
życia kuracyjnego —  toć, zdaniem mojem, powinniśmy 
tem skwapliwiej podawać do wiadomości publicznej 
fakta świadczące o postępie i pomyślnym rozwoju 

aszych zakładów leczniczych. Kto ma prawo karcić 
ganić ma z drugiej strony obowiązek nie prze­

milczania tego, co dobre, lub ku lepszemu troskliwie 
ąży. —  Zbyt często powtarzają się zdania, że tylko 

w zagranicznych zakładach smacznie jeść i wygodnie 
mieszkać można, że tam tylko znajduje się lad i po­
rządek we wszystkim. Stało się to do tyła modą, że 
pobyt w krajowym zakładzie leczniczym uważać pra­
wie każą za patryotyczne zaparcie sio sieb ie, za pe­
wnego rodzaju ofiaro. Otóż tak źle rzeczy nie stoją. 
Krzątają się około porządku gdzieindziej, lecz krząta- 

i się nie mniej skutecznie i u nas. Za dowód niech 
posłuży Jaworze, które znam z kilkutygodniowego tu 
pobytu przed kilku laty i które teraz znów odwie­
dziłem. Śmiało powiedzieć mogę, że zakład ten le ­
czniczy pod każdym względem ogromne poczynił po­
stępy. Aczkolwiek istnieje on od lat przeszło dwu-
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dziestu, główny jego rozwój datuje się od trzech lat 
ostatnich. Z przejściem Jaworzn w ręce nowego wła­
ściciela, hr. Filipa Saint-Genois, rozpoczął się dla 
zakładu nowy okres istnienia i rozwoju. Powierzywszy 
kierownictwo zakładu młodemu lekarzowi, który dziś 
niepoślednie zajmuje miejsce w poczcie uczonych 1e- 
karzy-praktyków polskich i nie codziennym jest ob­
darzony zmysłem organizacyjnym, postanowił za je ­
go głównie iść radą we wszystkiem. co dotyczy za­
kładu. Nie szczędził on zarazem znacznych wydatków 
na restaurowanie mieszkań, upiększenie i utrzymanie 
wspaniałego starego parku, odnowienie^ zupełne za­
kładu hydropatyeznego, sprowadzenie i utrzymanie 
wybornej czeskiej kapeli, a nawet nie zawahał się 
wziąć restauracyę zakładową w własny zarząd, byle 
pacyentów wvbawić z pod samowoli dzierźawców-re- 
stauratorów. Od tego czasu rzeczy odmienną przybra­
ły  postać. Towarzystwo zjeżdża się prawie wyłącznie 
polskie, nie zjeżdża się dla zabawy i rozrywek, bo Ja­
worze na każdym kroku charakteryzuje się wybitnie 
jako spokojny, zaciszny zakład leczniczy, nie tłumią­
cy przecież wszelkich różnic i potrzeb indywidualnych, 
jak to widzieć mi się zdarzało w różnych t. z. pen- 
Byonatach. Dość powiedzieć, że w ostatnich trzech la­
tach przebywały w Jaworzn i leczyły się rodziny, 
Wielopolskich. Dzieduszyckich, Romerów, Bobrowskich. 
Jełowickich , Starzeńskich , Borkowskich , Skrzyńskich, 
Mieroszowskich, Zaleskich i wielu innych.

I rzeczywiście Jaworze w dzisiejszym swym stanie 
jest zakładem, że nie powiem, wzorowym. Zakład hy- 
dropatyczny pod ciągłym kierunkiem znanego z nau­
ki i doświadczenia Dra Smolińskiego, człowieka za­
cnego, prawdziwego przyjaciela ludu Rzląskiego, wy­
borna owcza żętyca,' niezrównanej dobroci mleko 
z mleczarni p. Kwizdy, wyśmienita polska, a prze­
cież hygieniczna i zdrowa kuchnia, bardzo dobra mu­
zyka kąpielowa — a nadewszystko powietrze —  owo 
powietrze balsamiczne, a orzeźwiające, wionące z po­
bliskich pasm Beskidu, u którego podnóża kryje się 
jak w gniazdku uroczy zakład: oto nieocenione zale­
ty Jaworza. Jeśli dodam, że mieszkania są zdrowe, 
suche i czyste, usługa dobra, sama polska, a droży­
zny niema bynajmniej, to mogę powiedzieć, że Jawo­
rze pod wielu względami położyć należy na równi 
z niejednem zdrojowiskiem zagranicznem.^ Nie potrze­
bujemy przeto szukać obcycłi bogów, kiedy i taniej 
i wygodniej możemy znaleźć opiekę lekarską i zdro­
wie u siebie, tern więcej, że każde osobiste zetknię­
cie się nasze z Szlązakami jest nauką i dobrodziej­
stwem. zapomnianej, a dzielnej i nieugiętej braci na­
szej wyświadczonem. A dzielny to zaiste lud! Mimo 
wiekowe zapomnienie zachował odrębność swą naro­
dową i dziś pod ożywczem tchnieniem idei narodo­
wościowej do nowego budzi się życia. Różnice wy 
znaniowe mało tu mają znaczenia: lud katolicki, czy 
ewangielicki jednakie ma zwyczaje i obyczaje i m- 
czem się między sobą nie różni, prócz tego, /.e^io 
innego kościoła chodzi. Smutne przeto robi wrażenie 
dla każdego Polaka rozterka powstała w ludności 
szlaskiej przez nowe dwa Towarzystwa polityczne, 
z których jedno odmawia drugiemu prawa reprezen­
towania ludu. Bliskie wybory do sejmu szląskiego 
dowodnie wykażą, czy i o ile istniejące Towarzystwa 
wywrzeć potrafią zbawienny wpływ na ludność.

—  P. M ichael, który przez kilka lat udzielał pry­
watnie w naszem mieście nauki niemieckiego języka, 
a mianowicie przygotowywał do egzaminów^ oficer­
skich , opuszcza nasze m iasto, aby oddać się zaję­
ciom dziennikarskim. P. Michael umiał sobie pozy­
skać szacunek i sympatyę swoich uczniów, to też to. 
warzyszyć mu będą serdeczne ich życzenia powodzenia.

—  D zienn ik  P oznański pisze w Nrze 133:
Qrt z N arodow a  oraz K u ry  er Lwowski wystą- 

* wzmiance w naszej korespondencyi wie­
deńskiej w sprawie wymieniania nazwisk korespon­
dentów. Najpierw przeinaczyły ową wzmiankę. Ryta 
tam mowa o ogólnej kwestyi wymieniania nazwisk 
nie zaś jakoby specvalny przypadek co do g a ze ty  
N arodow ej był poddany dyskusyi. Następnie mylą 
się zupełnie, twierdząc, że tylko nazwis * ,
dentów z Rosyi nie godzi się wymieniać, g 
korespondent może być narażony na ^przyjem ności, 
procesa itp. a nazwisko jego należy y V-iste-
i do redakcyi, z r e s z t ą  bezwzględnie do mkog . $
pnie niesłusznie powstają na „Zwiąże p» . 
niem ej" w Wiedniu, podsuwając mu cele mskie, P 
gdy właśnie jednym z powodów utworzeni nragy 
była potrzeba osobnej organizacyi zastęp 1 , a_
zagranicznej, iżby ich nie identyflk° ^ nn wiedeńskięj. 
niem się nie zbyt krzyształowem p 7 Zwią-
Zupełnie mylnem jest dalej entowanein.
zkn polskie dziennikarstwo nie jest P ^  ^  Augtryi 
Przeciwnie, polskie pisma, które , c1l kores- 
»ą zagranicznemi, a mają swoich -. ■ - anstrya-

1 ■____ •_  WIDIQ.lrll reprezentowane; a nad

m i ę d z y n a r o d o w e g o .  P r z y p ^ n - ,  d; iennikflrsUą 
zkii tym. który wspólnemi siłam Di‘rwsZOrzędnych 
ułatwia, jest reprezentowanych • gam siebie
pism wszystkich stolic. Dzienni ar ,, • takiej
szanuje, powinien też być z szacunkiem

kofporacyi ludzi swojego własnego zawodu. Piszemy 
te wyjaśnienia w mniemaniu, że pisma lwowskie zgrze­
szyły tylko przez niewiadomość —  -a dowód taktu, 
dobrej woli i zrozumienia interesu i godności dzień, 
nikarskiej dadzą one, jeżeli cale to wyjaśnienie po­
wtórzą."

—  Z Cieszyńskiego 13 czerwca. (H . O.) „ w  nie­
dzielę d. 22 b. m o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
się w Ligotce drugie z rzędu zgromadzenie ludowe 
nowo założonego Towarzystwa politycznego na Szlą- 
sku ze siedzibą w Cieszynie. Program jest następu­
jący : Słowo wstępne powie przełożony gminy p. 
Adam Walach; mowa p. Jana Glajcara z Sibicy „o 
potrzebie i celach Towarzystwa politycznego ludowe­
go;" mowa p. Adama Fizka z Nawsia „o równou­
prawnieniu językowem w szkołac1 urzędach i sądach 
w myśl artykułu 19 ustaw zasadniczych i uchwalenie 
odnośnej rezolucyi;" mowa „o wyborach;" mowa p. 
Adama Sikory z Naw«ia „o potrzebie ustawy przeciw 
p i j a ń s t w u z a b a w a  lffdowa. Zgromadzenie się odbę­
dzie, choćby pogoda nie sprzyjała. Jest nadzieja, że i 
ten wiec, podobnie jak pierwszy w Ustroniu, powie­
dzie się jednem słowem bardzo dobrze, i że ludność, 
gromadząc się licznie na takowy, da tern samem naj­
lepszy dowód, jak drogą im jest sprawa narodowa na 
Szląsku, i jak wielką do niej przywiązuje w agę! “

—  Ruch kąpielowy. W Cieplicach czeskich do d. 
4 b. m. było gości 1526, w Luhaczowicach do d. 27 
maja gości 107, w Giessliłiblu 70, w Gainfarn 301.

—  Promncya Arcyks. Rudolfa na honorowego do­
ktora filozofii uniwersytetu wiedeńskiego odbyła się 
uroczyście przedwczoraj w Burgu. Deputacyę senatu 
akademickiego sk ładali: rektor Lang, dziekan wydzia­
łu filozoficznego Czermak i promotor Miklosich. Po 
stosownej przemowie, dokonał rektor aktu promocyi, 
poczem Arcyksiążę podziękował za zaszczyt, wpisał 
swe imię do albumu uniwersyteckiego i następnie 
rozmawiał z każdym członkiem deputacyi.

—  Proces toczący się od paru dni w Gracu prze­
ciw anarchistom, trwać ma dni 12. Spisek, o który 
oskarżonych jest 23 osób, miał mieć na celu zamach 
na życie Cesarza podczas zeszłorocznego pobytu jego 
w Gracu, w chwili festynu ludowego. Zamach nie 
doszedł do skutku z obawy, aby dwaj z innej przy­
czyny uwięzieni, a znani z słabego charakteru wspól­
nicy, nie zdradzili podczas śledztwa całej organiza­
cyi. Anarchiści w Gracu, jak twierdzi akt oskarże­
nia, byli w związku z wiedeńskimi, peszteńskimi, lon­
dyńskimi i szwajcarskimi. Najbardziej w sprawie ej 
skompromitowani są bracia Kappauf. , , ,

—  Czarna ręka w Ameryce. H erald  nowojorski 
podaje w numerze swym z 20 maja s z c z e g ó y o a ^ i  
tacyacb istniejącego w N. Jorku Towarzystwa ta r  ej 
ręki:  W  dwóch nowojorskich drukarniach kują „au- 
chową broń" dla europejskich wspólników, po cz 
gdy w innych częściach miasta zajmują się prz.yf?° 
towaniem „prezentów1* dla europejskich urzędm 
policyjnych itd. Najnowszym wynalazkiem na  ̂ po 
„maszyn piekielnych" są „książki" i „albumy. -a 
kupują je  u znanych firm i napełniają urządzone 
w nich wydrążenia dynamitem. „Prezenta" te mąją 
być wkrótce wysłane do Europy. Dalej donosi e- 
raid, że zdobycz pochodząca z rabunku Eiserta po 
części w N. Jorku zlikwidowaną została i kończy 
swoje odkrycia następującą sensacyjną wiadomością, 
którą z zastrzeżeniem przyjąć należy: „Jednę z zra­
bowanych bankierowi Eisertowi obligacyj kupił dom 
bankowy 100 Broadway. Zaregestrowane, u Eiserta 
zastawione i przez morderców również skradzione 
„obligi dłużne" zostały zniszczone, jako nie mogące 
być sprzedanemi. W ostatnich dniach puścił się tu­
tejszy anarchista na*parowcu hamburskim w podróż’do 
Europy. Wiezie on sporządzoną przez siebie bombę 
i ma polecenie wstąpić w bardzo przerzedzone sze 
regi anarchistów austryackich. Jego bilet żeglugi ku 
piony został za pieniądze pochodzące z zlikwidowania 
obligacyj Eiserta.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Jąkałę, za oszustwo; Franciszka 
Galasa, za kradzież rzeczy; Józefa Czyża, za sprze­
niewierzenie pieniędzy; za pijaństwo 5 osób.

Repertuar Teatru krakow skiego
w T a r n o w i e .

W n i e d z i e l ę  15go: Dura św iaty, sztuka w 5 
aktach, Oktawiusza Feuilleta.

We w t o r e k  17go: Fernanda ,  sztuka w 5 aktach 
W. Sardou.

We c z w a r t e k  19go: Prelegent, komedya w 1 
akcie, Kościelskiego. Ciotka na w ydaniu, komedya 
w 1 akcie, Blizińskiego. D zieciaki, komedya w 1 
akcie Świderskiego. Scena dziadów z melodramatu 
Wiara, Nadzieja i Miłość, Staszczyka.

W s o b o t ę  21go: Rodzina Furiozów, komedya 
w 4 aktach ze szwedzkiego, Russa. (Letni benefis 
p. Frenkla).

W n i e d z i e l ę  22go: Odsiecz W iednia, obraz hi 
storyczny w 5 odsłonach, Wincentego Rapackiego, 
nagrodzony pierwszą nagrodą na konkursie Sobie­
skiego.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
11p) do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 80 eentów.

_  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
,Colleęium maius) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

_  Muzeum Techmezno-Przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięto przez miesiąc czerwiec.

_  Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce). Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi

  O. 13go czerwca chmurnawo; term. od 15-0
doszedł do 25‘2 C. Barometr zwolna opada: o godzi­
nie 7ęj rano d. 14go stan jego był 745 6 millim., 
term. 18-4 C .—■ Wiatr północny.

  W niedzielę d. 15 czerwca: śś. Wita i Modesta;
w poniedziałek 16go: Justyny p. i Benona b.

W indom oici a r tys tyczn e , literackie
i  naukowe.

Sekretarz jeneralny Akademii Umiejętności ode­
brał wczoraj wieczór list od Matejki z doniesie­
niem, że „portret Kochanowskiego ofiaruje Akade­
mii, na ręce sekretarza, jako następcy i przyja­
ciela Szujskiego, a na pamiątkę obchodu trzeebse 
tnej rocznicy wielkiego poety.**

Zaiste piękniejszej pamiątki urządzonego pod 
swoiemi anspieyami zjazdu Akademia mieć nie 
m ogła; do tego obrazu po wiekach jeszcze wiązać 
się będzie pamięć obchodn. Nadewszystko wszak­
że pamięć tej wspaniałej hojności i tych szlache 
tnycb pomysłów —  którymi Matejko nikogo jnż 
nie zadziwia — ale coraz bardziej podziwiać się 
każe.

Czytamy w Gazecie Narodowej'. „Pierwsze przed­
stawienie opery lwowskiej w Krakowie, rozpocznie 
się we wtorek d. 17 b. m.,; dane będą po raz pier­
wszy : D zia d y ,  dzieło muzyczne St. Moniuszki, 
słowa Adama Mickiewicza. Zakończy: Straszny 
Dwór, akt 3, opera Stan. Moniuszki. Cały perso­
nal naszej operetki, wraz z orkiestrą wynoszący 
blisko sto osób, wyjeżdża do Krakowa w ponie­
działek rannym pociągiem.

n a d e s ł a n e . (1455-1)

Der Conducteur. Waldheima wydanie 
urzędowego kursbu* 
chu z
z nowe  mi rozkła­

dami jazdy w kraju i zagranicą, iPustr. przewodnik w sto 
ikach i z planami Wiednia, Pragi i Budapesztu. - Cena 
5 0  centów, pocztą OO centów.

^ “ Ostrzega się przed zakupnem przedruków!
Nowość: Waldheima illnstr. przewodnik na anstr. kole­

jach alpejskich ze 138 widok. Cena tylko fŁ® c e n t .

N A D E S Ł A N E .

Bladaczka nie z taką siłą i rzadziej objawia się 
u mężczyzn jak  u kobiet. Wstrząśnienia i rozstroje­
nie serca, lub organów oddechowych występują 
wówczas na jaw przedewszystkiem, żołądek także 
przestaje funkeyonować jak  należy i sprowadza 
trudność trawienia z gastralgja chroniczną, jako 
zwyczajne skutki niedokrewności.

Pigułki Blancarda żelazisto-jodowe, niepodlega- 
jące rozkładowi, zapobiegają szczęśliwie bladaczce 
u mężczyzn, przy używaniu ich regularnem przy­
padłość ta chorobliwa się zmniejsza a symptoma- 
ta towarzyszące jej szybko znikają. Wymagać na­
leży podpisu Blancarda na zielonej etykiecie.

Prawdziwe pigułki B l a n c a r d a  sprzedają się 
tylko we flakonach lub pół flakonach, a nigdy 
na wagę. (54-1)

N A D E S Ł A N E . (385)

Od Administracyi „Czasu.11 
Na pomnik Mickiewicza nadesłali Urzędnicy 

z Podola Rosyjskiego 24 rub. 10 kop.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W y k a z  d o c h o d ó w

Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

Od 1 do lOgo 
czerwca 1884 r.

Od Igo stycznia 
do 81 go maja

Razem

#884

KrakówŁwów 

złr. | o

Lwów-Brody
Podwołoczys

złr. | o.

Razem 

złr | C.

223,849 33

3,094,203 61 

“ 3.318)052 94

1
53,017 58

731,972'20 

1 784,989 78

1
276 866 91

1
3 826,175 81

1
4,103,012 72

Od 1 do lOgo 
cterwca 1883 r. £

Od Igo stycznia 
do 3Igo maja

Rlzem

#883
złi^__ [0.

223,48144

1
8 106,830 22

i
”3)330(311(66

złr. | o.
—  f

62,89768

679,74037

73263705

złr.

276 379

3,786,570

10627919

c.

12

59

71

10
B i a ł a  11 czerw. Płacono za 100 kilo. pszenicy
i. . *yta 9 '— ; jęczmienia 9 ’— ; owsa 9- ;

kukurudzy 8-— ; grochu 10*— ; bobu 9-— ; socze­
wicy 24; jagły 13*50; tatarki 7 * - ;  ziemniaków 
2-80; siana 3*60; koniczu 4 40; słomy 2 30; weł­
n y  go- 180-— ; lnu 20 '— ; konopi 24-—.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „W ad ezłen e"  n ie  p o c h o ­
d z ą  o d  H e d a k c y l .  ________

N A D E S Ł A N E .  (1425-2-5)

Tommasoniego
wina z  południowego Tyrolu

S(i na składzie w handlu „ p o d
A nton iego  I l a w e ł f e i  w  K rakow ie.

W a ż n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c .
Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k . 

nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

Wskutek silnego reumatyzmu miałem w ramio­
nach wielkie bole, które utrudniały mi wszelkie 
dowolne poruszenie. To mnie spowodowało, do 
rozpoczęcia prób Pańskim płynem gośćcowym J u i  
po szóstem nacieraniu ból ustał a na tern miejscu, 
gdzie poprzednio był ten ból, czułem lekkie ci­
śnienie, kFre jednak takie ustało, gdy połowa 
flaszki była wgpotrzebow aną.

Z  najzupełniejszen uznaniem Pańskiego znako­
mitego p łynu  gośćcowego wypowiadam Panu mo­
je  podziękowanie. Obecnie Pański p łyn gośćcowy 
zostaje w mojej rodzinie jako środek domowy, 
który u mnie na całe zaufanie zasługuje.

Steyr, w listopadzie 1880 r.
Z szacunkiem 

Fryderyk Heyszl, urzędnik kolejowy. 
Składy zamieszczone są to ogłoszeniu Kwizdy 

płyn gośćcowy w dzisiejszym Nrze.

W sferach półurzędowych utrzymują, ke nsunię
cie ®ię Bismarka z ministerstwa praskiego jesi 
wątpliwe, ponieważ cesarz nie chce się ua to zgn 
dzić.

P e t e r s b u r g "  14 czerwca. (Pocztą do granicy). 
Krążą pogłoski, że car mimo opozycyi rady pań­
stwa, zatwierdzi ustawę uniwersytecką. Rząd ro­
syjski żąda wydania internowanego w Niemczech 
rewolucyonisty Deutseha. Terorysta Kriszanow are­
sztowany został w Szwajcaryi. Pogłoski o bez- 
prawnem wydaniu nihibsty Buligina z kantonu 
iYyburskiego są nieprawdopodobne, ponieważ Ro- 

sya wydania tego nie żądała

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  14 czerwca. Wiener Ztg  ogłasza roz­

porządzenie cesarskie z dnia 30go m aja, znoszące 
juryzdykcyę konsularną w Tunisie i przekazujące 
takową tamecznym sądom francuskim. Dziennik 
ten ogłasza następnie ustawy z dnia 3go b. m, 
w sprawie przedłużenia działalności sądu w yjąt­
kowego w okręgu Trybunału kotarskiego do koń­
ca roku, tudzież w sprawie przedłużenia zawie­
szenia działalności sądów przysięgłych w okręgu 
sądowym kotarskim do 24 czerwca 1885, wreszcie 
ustawę, ndzielającą rządowi indemnizacyę za za 
ciągnięcie długu administracyjnego w wysokości 
25 milionów, i ustawę o upaństwowieniu kolei 
pilzeńsko-brzeznińskiej i o ugodzie z tą  koleją.

B u d a p e s z t  14 czerwca. Do godziny 10 */3 
przed połudn em wybrano 107 liberalnych, 29 człon­
ków umiarkowanej opozycyi , 30 członków stron­
nictwa niezawisłego, 7 antisemitów, 2 członków 
partyi narodowej i 4 dzikich.

Liberalni zyskali ze szkodą umiarkowanej opo­
zycyi i stronnictwa niezawisłego po 7, a utracili 
12 krzeseł. Antisemici uzyskali 4 mandaty.

P a r y ż  14 czerwca. Komisya wojskowa odrzu­
ciła poprawkę Lanessana, żądającą uwolnienia od 
służby w ojskow ej, jeżli nabyta rutyna wojskowa 
uznaną będzie za dostateczną. Nad poprawką tą 
obradowała Izba wczoraj. Odrzucenie tej poprawki 
uważają w sferach, parlamentarnych za złą wróżbę 
dla ustawy rekrutacyjnej.

Jutro zapadnie stanowcza decyzya Izby w tej 
mierze.

L o n d y n  14 czerwca. W Izbie niższej oświad­
czył Fitz-M aurice, iż rząd angielski otrzymał od 
rządu francuskiego zapewnienie, że Frańcya nie 
ma nieprzyjaznych względem Marokko zamiarów 
i że daleką jest od idei ustanowienia tam prote­
ktoratu.

Z o f i a  14 czerwca. Bułgarya nie czyni żadnych 
przygotowań wojennych. Dzienniki zaznaczają ko­
nieczność utrzymania dobrych z Serbią stosunków. 
Opiekę nad poddanymi serbskimi w Bułgaryi po- 
rrfbzono ajentowi greckiemu.

Ostatnie wiadomości.
Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy d. 12 b. m.: 

„W tutejszych kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymują, że podróż Cara do Warszawy nie zo­
stała zaniechaną, tylko odroczoną, i mniemają, że 
Car uda się w tę podróż w miesiącu sierpniu 
w czasie wielkiej rewii, która się ma odbyć w Kró­
lestwie Polakiem."

Ze Lwowa telegrafują do Presse, że deputacyi 
ruskiej w sprawie klasztorów Bażyliańskicb przy­
rzeczoną już została audyeneya u Cesarza. Depu- 
tacya, na której czele staną dep. Kowalski i wła­
ściciel dóbr Fedorowicz, przyjętą będzie prawdo­
podobnie przez Monarchę podczas pobytu tegoż 
w Brucku. Do deputacyi przyłączy się dep. Ozar- 
kiewicz i prof, uniwersytetu Ogonowski.

Telegramy własne „Czasu.*
W i e d e ń  14 czerwca. (F) Gabinety nie otrzy- 

mały dotąd zawiadomienia o treści porozumienia 
między Francyą a Anglią w sprawie konferencji.

Wczoraj krążyły w tutejszych sferach dyploma­
tycznych pogłoski, że gabinet Zankowa podał się 
do dymisyi. W tutejszych sferach rządowych nie
wiedza jednak nic o tem.

W i e d e ń  14 czerwca. Rząd serbski poczynił 
wszelkie kroki, aby pochwycić na terytoryum swem 
popa Lukę, który, jak  wiadomo, zbliża się z bandą 
do granicy serbskiej w celu wywołania nowych 
rozruchów. , . . ,

B e r l i n  14 czerwca. Król podpisał reskrypt 
powołujący radę stanu i mianujący pewną liczbę 
nowych jej członków. Pierwsze powołanie rady 
stanu nastąpić ma w najbliższych tygodniach przed 
zamknięciem parlamentu.

K .n n a .  — W i e de ń  14go czerwca 2 godzin# 
30 m. popoł. — Renta papier. 80*45. — 5°/0 Rent# 
papier, nieopodal 95-80. — Renta srebr. 81 30.— 
Renta złota 102-25.— 6% Renta złota węgierską 
122-60. — 4°/0 Renta złota węgierska 92 15. — 
Losy z r. 1860 188 25. — Akcye Banku Anstr.
Węg. 857. Akcye kredyt 310 40. — Londyn
121*80.—■ Napoleony 9 66—. — Lombardy 160 70. 
Losy rokn 1864 169-75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 286-25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
163-—.— OMigacye indemn. galicyjs. 101-80.— 
Losy pram, węgiersk. 115-25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum, 148-60. — Akcye kolei półn.-zacb. 
anstr. 179-25. — 6*/0 Listy zast hipot 101-80. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 99-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 177-25. — 
Marki 59*50. — Ruble 122-50. — Dukaty 5'75 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giddy: stałe.
B e r l in  14go czerwca. — Banknoty austryackie 

168*35. — Krótki Wiedeń 168 —. — Krótka War­
szawa 205-30. — Banknoty rosyj. 206-15. — 5% 
Listy zast. Polskie 61-95. — 4®/0 Listy Likwida. 
Polskie —•—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
120 60. —- Akcye anstr. kredytowe 522-—.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA 
Antoni Nfobukoteski.

żądają
43 25

Kurs pieniędzy i papierów publ
Kraków 14 czerw 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. •
Rubel srebrny obrączkowy . • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . • •
Dukat ważny . , .........................
    * * * * *
Imperyał ważny • • • • ż. * * * |
Srebro austryackie za 100 mt. . . .
Kupony srebrne płatne za 100 zir. . •

L isty  zastawne i  obligi-
6* Pożyczka krajowa galicyjska . . •
4 ll,ęi Pożyczka krajowa gahcyj. z r. 
frń Oblig. komunalne galic. banku kraj . . .  , 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie
4*
4*
5*
W
6*
fi*
frA
5*
5’,
6*
fi*

7*

I *

i-S> t-a

l i

zast. Tow. kred. ziems
„ „ U em.

zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
„ „ banku hipot. . •

t* dłużne galic. zakł. włość. . -
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

N zast. Banku hipote. gal. z prem.JO* 
r „ zwrotne za 40 lat

® l  gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
M "za 26 lat srebrem za 100 z*r. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
tS za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

>k! listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubljj 
I* listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
\koye kolei Karola Ludwika . ■ _ •_ po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
josy miasta K rakowa...................................................
Losy miasta Stanisławowa....................................

a  »  
■2 s* o a

g!
&+*

§30

2-S

o 3
L-iCU ©*O ’5

_P*a°9 . żądają

122 -  
1 60 

59 25 
5 70 
9 65 
9 92 

100 —  

99 50

123 — 
1 70 

59 75 
5 80 
9 74 

10 05 
100 -

101 50
90 50 
96 75 

101 -
93 -  
87 -  

100 -  
101 50

102 50 
91 50 
97 75 

102 -  
94 — 
87 75 

100 75 
102 50

------- —  —

100 50 
98 25

101 50
99 25

97 50 99 —

97 75 99 —

97 50 99 —

100 — . 
97 50Jś 
86 50'7'

102 — . 
98 75* 
87 50'H

286 —  

187 —  

298 —

288 —  

189 - ■  

304 —

|, 17 50 
22 50

18 50 
24 25

7 '/,

W i e d e ń  13 czerw. , 
Obligi długu państwa.

4 */»'/, Kenta p a p ie r o w a ....................
4 */,% „ s r e b r n a .........................
4 V. „ z ł o t a .................... ....., •
4 */_•/. Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4V, „ „ I860 „ 500 „
4* l  n I860 „ 100 „

* * 1864 a 100 a
H l 1864 a 50 a

Losy Como-Benten....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ........................ 1°% P°d,rt-
Bukowińskie . . . • a a
G alicyjskie..................  * »
M orawskie................... * *
Niższo-austryackie • • a a
Wyższo-austryaekie . . a a
S z lą sk ie .......................  » *
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie..................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . "
5*  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota - • • •
47 ,*  „ „ „ (»  0stbahn>

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . -140 „

„ „ austryackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 ,
D epositen-B ank................................ *
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U nionbank.........................
Verkehrsbank ogólny . . •
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.
A lb rech ta ....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume .  . . .  200 ,  5*

80 40
81 20 

1C2 0^ 
124 75 
135 25 
145 25 
169 — 
169 -
39 -

80 55
81 40 

102 20 
125 50 
135 75 
145 50 
169 50 
169 50
41 —

106 50 
100 40 
101 30 
105 50 
105 — 
104 50 
110 —  

104 50 
101 75 
101 75
101 50 
144 20 
122 65
102 70

101 -  

101 80 
106 50 
106 25 
106 —

102 50 
102 50
102 50 
144 60 
122 80
103 -

111 —

239 
308 90

600
100
140
100

110 75

238 50 
808 60 
309 751310 25 
206 -  206 50
j|822 — 828 —

857 — 859 — 
107 -1107 25 
jl47 251147 75 
107 -1107 25

Donau-Dampfsoh. -Gesell. 525 zł*. 5 /,
Elżbiety 
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest anstr. . • 

„ Lit. B. 
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy). 
Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . •
„ Westb. Stuhlw.

210 
. 200 
. 200 
1050 

. 200 

. 210 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200 

. 200

207 50 208 50

563 -
235 —234 75

198 50 
2515 

207 75 
286 50 
148 50 
188 25
179 -  
186 —
180 25 
176 75 
!17 5 o 
51 25

250 50 
170 75 
163 
173 25

18
20
36
36

178 - 178 50

L isty  zastawne.
6'/, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat 
5«/„ Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5y papier. . 32 lat
67S Tow. kred. krakowskie.
7*/0 Listy dłużne „
67„ Towarz. kred. „
5 7 7  „ złote
47* Gal. Tow. Kred. ziemsk.
}$• ” nowe 37 lat
57. ” Bank. Hipot. lwow. . . • 
Bo)* ” „ Włość. „ • • •
57° Bank anstr.węg. Rational.) w. a. 
5*/„ Szlasko-anstr. Rod.-Credit-Anstait 
ki/ ©/ Wegf. offól. Bod.-Credit 34 lat
5%®/# * B o d e n - C r e d i t - I n s t i tn t  . .

P rioryte ty  kolei*
A lbrechta...................... 800 złr
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ E m .  1874_ 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „
E l ż b i e t y ................................ »

„ Em, 1862 . 300 ,

198 75 
2520 

208 — 
287 -  
149 -  
1P8 50
179 50 
186 fio
180 75 
177 25 
317 75 
151 50 
251 25 
171 -  
163 25 
173 75

122 25 
104 50 
98 — 

101 —  

98 50

92 50 
100 -  

100 —  

101 50

122 60

99

99 -

93 50 
100 50 
100 50 
102 25

5"/.

67,
4*/,V.

101 25102 25 
101 50 102 50

101 75*102 25

99 70100 10 
99 75100 
9 9  — 1 0 0  —  

109 75110 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 57, 
„ Em. 1870 . . .  200 „ „
„ Em. 1872 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . 4*/»% 

„ „ wal. austr. . „
„ Mor.-Szlą. iin. 1871/72 67,
„ Poż. 14 milion. 1888 „
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 67,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal,Karol.-Ludh I ^ m . . 300 „ „

" m  „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . ■ 200
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 300

„ n  „ 1867 300 „
m  „ 1868 300 „

.  IV „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . .  200 .

„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 „

R u d o l f a .........................  300 „
Em. 1869 . . 300 „
Em. 1872 . . 300 „

„ Salzka. gut. zł. 300 „ 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . • 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

106 25 
101 75 
108 70 
106 2* 
106 40 
90 10

100 50

Tl
„47,7, 
.  47,

107 -  
102 26 
109 20 
105 75 
105 80 
90 30

100 90

100 10
96 75 

101 -  

99 40 
99 30 

104 25 
104 —

37. 
37, 

200 złr. 57,

200
200
300
200
200

Theisbahn-Gesell. . . .
Węg. gal. Łnpkow .

„ n  Em.n ii -  *„ Nordost . . .
B „ złotem .
„ Westbahn . . .
* „ Em. 1874 200 „

Losy.
5* Donau-Regul. . . . .złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . „

„ Węgierskie . . . „
3* „ Tureckie . . . . fr.
Kredyotwe  ............................*&•

,121 75 
97 70 

187 25 
145 25 
123 30 
103 25 
! 97 60 

96 75 
' 96 80 
120 75 
100 25 
99 75

100 40
97 25

101 50 
99 80 
99 70

104 50 
104 30

122 —  

98 10 
187 75 
145 75 
123 70 
103 75 
98 -  
97 — 
97 20 

121 25

100 25

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kurperski osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 913 wiecz. 10 49 wie. 
Lwów przyia. 5-12 pop. 9-7 wie. 516 rano 1113 rano 

D o T am ow a i R zeszow a lok aln y:
Kraków odjazd 6-12 rano j I arn<̂  Przyja- rano ^ 1 Rzeszów „  12-10 pop.

Do Wieliczki I Kral(,5w odjazd: 115 przed poi. uo wienczKi j We| i „ ka przy . 1V49 przed £oł

■   -

płsoą 
42 25 

116 50 
19 -  
19 -  
17 90 
45 -  
38 75 
19 — 
66 — 
23 60 
49 -  
23 —

68 -  
29 — 
38 80

6 75 
9 66 
9 94 

12 14 
11 — 
59 50 

122 50

299 —
99 85 
92 75 
99 85 

101 50

100 90
101 50

,115 50 116 
127 40127 70 

i|115 25115 50 
„ 20 — 20 40 
175 75176 50

C la r y ......................................dr. 42
4*/, Donau-Dampfseh. . . „ 106
I n s b r u c k n ......................... ......  20
K eglew icha......................... ......  10 V,
Krakowskie...............................  10
Ofher (miasta Budy) . . . »  40
P a ł f y ................................. 42
R n d o lfa .............................. ......  10V,
Raima . * . . . . * • „  42
S a lz b u r g sk ie .................... ...... 20
Rt. G e n o i s ......................... ...... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 */,•/, Tryesteńskie . . . „ 105
4V, „ . . . „ 50
W ald stein a..............................  21
Windischgr&tza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne
20-fran k ów k i........................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . " . .

Lwów 13 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5'/, Listy zast. Tow. kaed. ziem . .
4®/, „ „ i) „ „ • •
5°/, „ „ « j 37-letaie .
6% „ „ Banku hipot. gal. . .
6*/, „ „ „ włość, galie. ^
5’/, Obligi indem. gal. 5°/, podat.
6®/, „ pożyczki krajowej  ̂ . .

Warszawa 13 czerw.
5°/, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon . .
4% Listy likwioacyjne.........................

kupon . .

rub. ko”

19 75

18 20 
45 50 
89 25 
19 50 
56 — 
24 70 
49 50

29 50 
39 30

123 -

303 —
100 85 
94 25

100 80 
102 50

101 90
102 50

rub. kop



tessm CZA;? 2 Niedzieli i *> C ca 1884,

Towarzysz Francuz.
Dla poratowania zdrowia, przyjąłbym 

chętnie miejsce towarzysza na jeden lub 
dwa miesiące, przy młodych chłopcach, 
adących do wód galicyjskich lub zagra- 
licznych. (1571-3-3)

Juliusz .Hien w Krakowie, Nr. 17, 
ulica S z p i t a l n a .  II. piętro.

Dr. 2 . Brflhl
rdynuje jak  w latach poprzednichw  C ille ic łienber^n

Villa Ula*. (1484 4-6)
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Guwernantki
skonałe w językach obcych i muzyce,
Icca sumiennie (195-12-12)

Mrs. Emily' Kellner's
erstes Wiener Gouvernanten - Institut 
W iedniu, Stock - im - Eisenplatz 3.

iakład leczenia wodą
fPrlessnitzthal

w  M ó d l i n g ,
i mitnut od W iednia odległy, w śli- 
nem położeniu i okolicy lesistej. Do- 
ton a ły  pensjonat — przystę* 
ae ceny. (1021-21-30)
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
łonek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitscbrift flir Therapie*.

Cebule głow iaste
jlepsze włoskiego gatunku . . , złr. 1 c. 50 

„ świi ie  włoskie fasole . . ,  1 ,  60 
.  św ieże ziem niaki z Is try i . „ 1 „ 20

5 kilo w oreczek, opłątnio z opakowaniem, 
un i portem, dostarcza (.1572-4-12)

JV, S a łc a r i  w T ryeście .

Dra HARTMANNA
„ A I T X I Ł I C M «
najlepszy uznany środek leczniczy t e i  
wutwyklwanla pnrclw l l z n l t i T  
h i i w l  ■  m ^ » ć « y » m >rśrHartmaiina 
Auxilinm dla kobiet przeciw zplsw on
(czy świeżo powstałym) czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w gzowu) m ikładzle W, Twerdy 
»pt., 1* Hoklmsrkt 11 w Wiednia. 
0 Ę T  Ty lko w znak ochronny i bilet zao- 
^ trzo u e^ ^ A jm liu ia je^  
dziwę. W  t'au lir. Marti—nn ud 
wielu iat słynnie znany specyaliata, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wieded. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 - 8  a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wynaty, 
choroby skórne 1 tajse, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
si§ w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w U  leilnla, 
Stadt. Meller^nose 11. (1070-62-)

Skład w KRAKOW IE u W. Hedyka apt.

Świeże czereśnie
t koszykach 5 kilo pocztą opłatnie za zaliczką 
ozsyła podpisany za 1 złr. 40 ct., 
zpai agi bardzo d o b r e . . . .  5 kilo złr. 2-25
proszek zielony w strączkach . 5 ,  » 1-80
wiatę w g łó w k a c h ..........................5 ,  „ 1*50
l a l a r e p j .......................................  . 5 „ „ 1-50
Niezadługo ogórki i nowe ziemniaki. (1479-10-12)

Luigi Seppenhof&r, właściciel dóbr 
w Gorycyi (Gfirz bei Triest.)

Ces. król. wył. oprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów ,
E T  A. Maczuskiego,

w Wiednia, H8rntner«tra«B >«,
C. k. wyłącz, środek ten do furbowa. 
nia włosów, nadający siwym włosoos 
trwałą barwę czarną, branalną lub 
blond, sporządzony je s t li ty lko  z sub- 
stancyi roślinnej t. j . z łupy  zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 15 m t n n t  pięknie i trwale na ozar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego,

płynne k o ...................... . *ł. 8
1 słoik pomady orzech o wój zł. S 
1 flakon olejku orzechów, zł. 1 

W  prawdziwym gatunku nabyó można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IED N IU , Karntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOW IE W. Fenz 
knnioc i D oeaing f r y z y e r ;— w TARNO- 
WfF, W. W ielogórsiu ; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1027-19-30)

Worki używane, w znacznej ilości na cukier surowy, zboże, cement, 
guano i t. p., począwszy od 16ł/g fen. wzwyż, poleca Herm. 
Głust. Schwabe w Hamburgu. Kupuje zawsze stare worki 
w partyach. Poszukuje ajentów dla sprzedaży. (897-12-)

"■MU WdlkMffM 3 razy dziennie świe 
1 "-*  żo dojonego, litr po
10 cnt., dostać można na W i e l o p o l u  
L i b r o w s k i e m  Nr. 18. (1569-3-3’
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IWONICZ
zakład zdrojowo-kąpielowy,

w okolicy  górzystej, lfO  metrów nad poziom morza, otoczony wieńcem  
izpllkow ych lasów, ochroniony od przeciągów, w łanach przeszło 2 mil

spacerów.

Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające,
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą zalecane w cierpieniach skrofu­
licznych, gońcowych i dnawycl*, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfilistycznych

i nerwowych.
Zakład posiada 600 pokoi umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 złr. na 

dobę, łóżka sprężynowe, materace włósienne, pościel nową i świeżą. Łazienki muro­
wane, wanny metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, 
obojętne, zimne, pływalnie, aparat Waldenbnrga, żętycę, wszystkie wody krajowe 
i zagraniczne, aptekę, gimnastykę połączoną ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
welocpedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć re- 
stauracyj (dwie izraelickie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd 
pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, bławatne, galanteryjne, pie­
karnia, rzeźaia, mleczarnia, kwiatarnia, ogród warzywny.

Dla izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną ka- 
nalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulic podczas upału, za­
bezpieczają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy — pierwszy trwa od 20go maja do 
20go czerwca — drugi od 20go czerwca do 20go sierpnia — trzeci okres trwa od 
20go sierpnia do końca września.

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią część tańsze: 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo, będą 
tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni.

W y ł ą c z n y  w y w ó z  I w o n i c k i e j  w o d y ,  s o l i  i ł u g u  n a  r o k  
1 8 S 4  o b j ą ł  W P .  W e n t z l  w  K r a k o w i e ,  do którego z każdem zamó­
wieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła opła­
tnie Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  I w o n i c z u .

Otwarcie kolei żelaznej (Transwersalnej) nastąpi lgo  lipca 1884 roku 
ze stacyą w Iwoniczu. (1384-5-12)
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Szczególności i środki lecznicze obecnej nauki i chemii.
Za każdą pojedynczą szczególność skutek poręczony, tak, że w razie nieskotkr wania pieoigdze hędą zwrócone. K»żdy przedm ot jest wypróbowanym

: za zupełnie nieszkodliwy uznany.
l i r a  F l e r r e  

najlepszy p a rjsk i 
 ̂ proszek do zębów,

» ■
P R Z E Z  H O C !
Łaroeh* prawdziwa flelnzyna.

Meiuzyna je s t doskona 
łym środkiem , spraw iają­
cym , że twarz i ręce stają 
się miękkie ja k  jedw ab i 
lśniąco białe, a  policzki ró ­
żowe. Melazyna wyniszcza 
p ie g i , plam y wątrobiane, 
stłuczenia blizny z ospy, 
czerwoność nosa i twarzy, 
wszelkie nieczystości cery 

Meiuzyna nie je s t bielidłem, gdyż po użyciu mo­
żna się obmvO. Meiuzyna je s t niewątpliwą i do­
skonale działa. Meiuzyna kosztuje tylko złr. 1*18.

DRA LAROCHEs o k  S a m s o n a ,
z którego pomocą można uzyskać 
nawet na zupełnie łysych m iej­
scach, nowy, pełny, bujny porost 
włosów, słabe włosy wzmacniają 
się i odżyw iają, brody stają się 
gęste i silne za poręczeniem, ja k ­
kolwiek to niejednemu wydawać 
się będzie nieprawdopodobnem. 

Pieniądze zwraca się bez trudności, gdyby śro­
dek niepomógł. Cena 1 złr. 30 cnt.

Ora Haasmanna
A m o r 1 d a czyni 
każdą chropowa­
tą  i spracowaną 

. . .  . . . .  . .  . rę k ę : de lika tną ,
b iałą i m iękką ja k  aksamit, tak, ie  można w ten 
sposób mieć bardzo ładne ręce. Cena flaszeczki 
Amoridy 75 cent._____________________________

Dra Plerre w yciąg * dębianki 
I łupin  z orzechów.

Co czyni człowieka tak przed­
wcześnie starym, kiedy jeszcze 
ciało i umysł je s t świeżym? T yl­
ko siwe włosy. Rzadko znaleźć 
można środek do barwienia wło­
sów , k tó iy  w łosy rzeczywiście 
pięknie i trwale barwi. Po dłu­
gich mozołach i bezsennych no­
cach, udało nam się wynaleźć 

^ ^ '  środek do barwienia włosów,
który  wszystkim nawet |najwybredniejszym w y­
maganiom zadosyć uczynić może. Potrzeba tylko 
raz posmarować, a włosy są trwale i prawdziwie 
w naturalnym koło rad1 ubarwione. Później pora­
stające włosy potrzeba tylko raz w tygodniu po* 
mafować. Cena oryginał, paczki tylko 1 złr. 5 c.

Dra Pierre
pomada kędzierzawią­

ca włosy,
pachnąca zupełnie, ja k  świe­
że fiołki. Każde włosy poma­
da ta  wygładza, zwija w loki 
i kędzierzawi przez proste 
posmarowanie, a nawet naj­
sztywniejsze włosy zwija w 

loki. 1 słoik 90 o. Prawdziwe śwlrże m y  
flołkowe toaletowe, do użycia jak o  my- 

_ do twarzy. Sztuka 25 cent.

D r W olfa p ary sk a  
w e łn a  n a  zęby.

Patentowana wełna na 
zęby uśmierza natych­
miast choćby szalony ból 
zębów. Przez proste tle ­
nie tej wełny wychodzi 
z . niej zaw arty , nerwy 
uśmierzający eter, a ból 
^ , r®a(natyczny czy ze 
spróchniałego zeba mta- 

Je natychmiast. — 1 paczka 55 cent., z 'c n 'a b ia  
przesyłką 70 cent. ’ cPta -n9

Powyżsi e szczególności wysyła się 
restante. — Ogólna rozsyłka za zaliczką.

przez co zęby sta­
ją  się lśniąco b a­
lami i czystcmi. 
Osad zębowy i nie 

miła woń natychm iast zostają usunięte i me czuć 
już więcej z ust. Cena paczki 45 cent.

D r a  L a  R o c h e .
Ładne zęby są najpiękniejszą 

ozdobą młodzieńca, bez wąsów 
niema nadziei miłości u panien, 
bez wąsów nie dostanie całusa. 
Kto nie posiada jeszcze wąsów 
niechaj zamówi sobie zaraz 

słoik balsamu Mustafy, a zadziwi się nad sku t­
kiem. Cena słoika z opisem użycia 95 ot.

Cena puszki 
na łydkach.

P iękny biust je s t riai 
ładniejszą pąd> bą ko­
biet W ystarczy użyć 
tylko

D r a  P le r r e
Kremu Venus.
Po użyciu czterotyro- 
dmowem staje się biust 
gładkim i pełnym , a 
cera delikatną i białą. 

1 złr. 48 cent. Także do użycia

•  *

Środek 
n a  w y g u b i e n i e  
szczurów i myszy.

N aw tt największa liczba 
nieprzyjemnych zwierząt 
tych, czy to w domu, czy 
w kanałach, lub w polu, 
będzie na zawsze wygo­

nioną, ta k , że już  już  się więcej nigdy nie po­
każe. Paszka 1 złr. 20 cent.

Mydło smołowcowe ozane 28 o., mydło
sm ołow cow o g liceryn . 26 o., m ydło  słonecznik , 
g l cerynow e i w szelk ie  inne  m yd ła  28 c., pasta  
do  zębów  na jlep sza  58 o.

n U  n a ń  mających włosy na twarzy. Kto na- 
U l o  j J a l l  trze twarz raz niewinnym środkiem 

H eloise, straci natychmiast wpzelkie niemiłe 
włosy na tw arzy lub rekach. Pudełko z opi­
sem kosztuje tylko 1 złr.

Wynaleziono środek,
sunąć chwilowo nawet najsilniejszy ból głowy. 
Sztuka 50 cent.

P n ł n n r a f i i  12 sztv>k l  złr. 50 c t., 24 sztuk 
r  U l U y  I C lIIJ 2 złr 50 c . ; obrazki stereosko­

powe 12 sztuk 4 złr., pudełko stereoskopowe 
najlepszy gatunek 1 złr. 50 ct. — Prawdziwe 
perfumy flakon 45 ct , bielidło 65 c t . , poudre 
de riz 65 cent., perfumy pokojowe kadzidłowe 
10 cent.

D r L a  Roche.
Tynktura na 

odgniotki i od-
marzniecia. Na­
wet najbardziej 
zastarzałe od­
gniotki znikają 
na zawsze z ko­
rzeniem i bez 

»  bólu przez noc.
Wiele osób, wycinając sobie nagniotk i, utraciło 
przezto życie, gdyż taka operacya je s t wielce 
niebezpieczną. To niebezpieczeństwo zostaje u- 
sunięte przez zamówienie naszej tynktury na
o d g n io tk i. O dm arznięcia w yleczone zo sta ją  w
przeciąga 6 dni i nigdy więcej się nie zjawiają.

Stolarza Blondiusa
s z y b k a  p o l i t u r a ,
zapomocą której każdy 
pryw atny może swoje 
zużywane tudzież odle- 
żałe meble tylko jedno 
razowem p o  sm a ró w  a 
n ie m  na nowo odpoli 
turow sć, ta k , żo każdy 
mebel staje się jakby 
zwierciadłem, — nawet 
dz eci mogą meble od­
nowić. Tej szybkiej po 

litury używają już  w W iedniu z zadziwiającym 
skutkiem celem odpoliturowan a pięknie i czysto 
portalów, szaf, stołów, h rzesfł, k an a j itp Stoik 
wystarczający na urządzenie jednego pokoju 95 c.

Elektro-galwanicr, pierścienie
■>a nade szyie środkiem na g<>8<iec, reumatyzm,
• ń-rpienia nerw- we. hol gl* wy i t. d. Cudowne 
skutki tego pierścienia są tego rodzaju , że po 
jednogodzinnem neiazenm. oierpienie natychmiast 
się nśmieiz.a, a p > k lkn dniach znika l a k i  p ier­
ścień z mocno pozłacanego metalu kosztuje ty l­

ko 65 c ,  z opłatną prz sy łką 80 c.

Eec/.nic/e m ydło karbolowe
leczy natychmiast choroby skórne wszelkiego ro 
dzaju i je s t najlepszym środkiem odwaniającym, 
uznanym, uznanym przez wszystkich słynnych 
lekarzy. Leczy wrzody, usuwa z ran zapalenie, 
działa także bardzo skutecznie jako  środek toa­
letowy na wysypk i, stłuczenia, czerwoność nosa. 

Sztuka tylko 30 o , tuzin cały 3 złr

Wszelkie o b ó w i e 
skórzane nieprzeina- 
kalnem 1
cem zrob ić  jo s t  tylko 
możliwe za pomocą 
msści Biota. Używa­
ją c  tejże maśoi, nie 
przejdzie przez obó- 
wie bezwzględnie ani 
jedca  kropla wody 

gdybyInaw et stać przez 8 dni w wodzie. Stare 
obów ie staje się ja k  nowe, gładkie i miekkie 
a  buty  mają po łysk , jak b y  były lakierowane 
Cena flaszeczki 60 c.

Dr. Gfoffa wata 
na słuch.

*7 zy użyciu tej waty 
urotta wyleczone będzie 
cierpienie wszelkie uszów 
gdyż uzyskano już nią 
wyniki bardzo zadziwia­
jące. Niedosłyszący, któ- 

. . .  . rz y ju ż  używali wszelkich
kich środków, niechaj ieszcze te^o spróbują, aby 
wreszcie uwolnić się od swego cierpienia. Szum 
w usra^h, cieknienie z uszów, slaby słach . wy 
leczą w 8 dniach. Cena paczki 1 złr. 50 c. "

łu p ież  niszczy w łosy .
dlatego polecamy petersburski w yskok na łupież. 
Po trzy  lub czterokrotnem wcieraniu znika szko­
dliwy łupież nazawsze. 1 słoik kosztuje tylko 85 c.

Perfumy pokojowe.
fumuje cały pokój przez dzień ta k , że myślą 
przenieść się można w ogród różany. Oryg. pu-

•»dełko_koszt,aje 45 c.

Cena flaszeczki 48 ct., 6 sztuk opłatnie. 
tylko z opisem użycia, rozsyłka odbywa s:ę dyskretn ie , za po przed "iem odebraniem

A d r e s :  D a s  ^ p u d i t ł o n s b u r e a u  d e r  S p e c t a l K i i t e n
Praterstrasse Hr. 16. R IX .

M łlem lła  w o ń  * u s t  J e s t  
, , . . .  p r z y k r o ś c i ą ,
która Każdego czyni nieznośnym, czy on je s t pię- 
kpym> “ owcipnom i wesołym. Ludziy unikają ta- 
k*c °?ób — g przecież tak łatwo można się poz­
być tej przykreści w przeciągu 24 godzin przez 

ÓW- Wodę do ust i zębów, k tóra czyści usta 
1 Siy ję , konserwuje zęby i usuwa natychm iast 
bT8ZOlki ból zębów. 1 oryg. flaszka z opisem uży­
cia kosztuje tylko 55 c., 6 flaszek naraz opłatnie.

kw oty poste 
(,1051-2-3)

Fabrife: W icu,

K -  —  .......

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. M IA STA  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
'W yd a n ie  d ru g ie  zn a czn ie  p om n o ion e i  p o p ra w io n e . 

N a k ł a d  I w ł a s n o ś ć  II. I f i i i ldnera.
Cena egzemplarza 70 centów.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 
Główny skład w Administracyi „Czasu" w Krakowie.

p js a s T f s s s z s z s H s ^ i s M a s z s a s a s ^ s a s a s a s a s-J
Poszukuje się do nabycia

majątku ziemskiego
w zachodniej Galicyi, średniej w ielkości, około 
600 morgów obszaru, z łąką, lasem i wygodnym 
domem m ieszkalnym , z inwentarzami żyn emi 
i martwenai lub bez nich. — Oferty z podaniem
crny tip asza się > adesłać pod adresem: W  

hotel K Lina Nr. 10.K r a k u  w.
R .

(1574 4-6)

Każdy odgniotek,
narośl i hrodnwha uaanięte hedą pe. 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem s ł y n n i e  insnego 
Jedynie prnwdilwego. azezegiilneiro 
środka Radlauera na ndgnlothl. Pudeł 
ko z flaszeezką i pędzlem 50 c. Z powodu zu­
pełnie nieskutecznych naśladować należy jednak 
żądać wyraźnie tylko R adlauera Jedynie 
prawdziwy środek na odg-nlnlki z ap­
teki w Poznania. Skład w Krakowie 
" aptekarza W iktora Redyku. (1164-8-12)

POSZUKUJE SIĘ

restauratora
dla kasyna wojskowego w K ra­
kowie od Igo sierpnia b. r., z możnością 
gwarancyi. — Oferty należy wnieść do pre- 
zydyum kasyna. (1520-3-3)

WYROBY GUMOWE
tylko (irawdilwi
1, 150. 2 2 50, 3 , 3 
złr., rów nbż >nne 
darmo i opłatnie. 
nainunktualniej-za 
Weisz Junior 
IiHweni!ns.e S

p» pnrynkle. tuzin złr. 
•50, 4, nail^psze 4 50, i 5, 
szczególności. Katalog 

Próbki 1 złr Rozsyłka 
ttaliże za zaliczka Jt. 
w W iedniu. I l i . ,  

S . (1434 3-12

Prawdziwa wyroby paryskie
najlepsze k a u c z u k o w e  1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1. 2, 3. 4, 
5 złr., rozsyła P U N K T U A L N IE  za zaliczką lub za gotówkę (1415 50-j
P iorro  Mniinior ****•'*«* parynklch t o w a r ó w  ( g u m o w y c h  
riGMC IYIUUIIIGI, w W iedniu. K iir.itnerztra.se 14 w Bazarze

I F r e l u n g  2  w  B a z a r z e .

Kaklad wodoleczniczy Krenzen
pod Grein nad Dunajem (w Górnej Austryi).

Kuracye '’także kąpiele) elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gim nastyka lecznicza, gniecenie 
ciała. Odległość koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z W iednia w 5 godzinach, p a ­
rowcem: stacya Grein z Lincu 3 godziny. Pora od 1S kwietnia do końca paździer­
nika. l a  wiosnę 1 Jesień tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, budynek za­
kładowy i wille tuż w pobliżu lasów św ierkow ych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do p ły­
wania na świeżero powietrzu. Penayonnt tani. W yjaśnień i prospekt, udziela zarząd kąpiel, i 

Dr. ined. Otto Flelsehanderl. (1143 13-15
Właściciel i k ierujący lekarz kąpięlowy w Krouzen, w zimie w  W iedniu, I. P lankengasse 7

> A M E R Y K A Ń S K I

spaniały krochmal
firmy F f i t Z  S c t l l l l z  j l l l l .  w i T i p s k l l ,

z poręczeniem , i i  je s t w olnym  od w szelk ich  szkod liw . przymieszek-
Ten dot) chczas niezrównany krochmal okazał s’ę jako nadz%vyczajny,i

  zawiera bowiem wszelkie do dobrego prania potrzebne przym ieszki w »»<>-
lunku właściwym, ta k , że użycie zawsze Jest pewne i łatw e. W celu ochr* n enia 
się od wielu naśladować, należy uważać na powyższy znak fubryczay i firmę, która wydrukowaną 
je s t na przodzie każdej paczki, ten is parzkl 11 c. Do nabycia prawie we wszystkich han­
dlach towarów ko’onialnych, aptekarskich i mydeł. (1367-2 4)

Dra Behrenda solankowe zakłady kąpielowe w KOŁOBRZEGU
(Colberg)

rozszerzone przez k f i p l u l t *  U l I l I O N U C  * wi0lki nowy budynek, 

będą otw arte dnia 20 o » >

P ięcioprocentow e fcnpicle solankow e! 
Pensyonat <11.1 tlzlect! ^Hielhi dom m ieszkalny!

Kierujący lekarze zakładów: fizyk powiat()WJ', radca sanitarny, wyższy b karz sztabowy emeryt. 
Mr. Niltzal. L ekarz  chirurg powiatowy Dr. r .  Behrend.

Hołohrze.hi* ««lankową kąpielową 1 łu*
poleca się w czystjm  gatunku. Prospekta na żądanie darmo. (1076-4-5)

W ł a ś c i c i e l  j f f a r c f n  T o b i a N .

e r
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Ir T a n ie  w yd a n ia
J. Chociszewskiego.

P i e l g r z y m k a  tło  w a ż n ie j s z y c h  m i e j s c  w  z i e m ia c h  p o l ­
s k i c h ,  wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie- 
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy 
naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew­
ski. 12o, V in i 335 str., z rycinami, oprawione, 1 złr.

D zieje narodu polskiego dla ludu i m łodzieży w krót 
kości opracował J. Chociszewski. Wy danie 5 . z mnóstwem rvein. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrzęściaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Wybór pleśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni palryotyczne, wojenne, history­
czne i t. d. 182 str. 41 cent.

W  Jestto najlepszy i najtańszy zbiór pieśni narodowych. T R I
Za pom ieszczenie w tym zbiorze pleśni: Jeszcze

Polska n lezg ln ęła , skazany zo sta ł wydawca przez 
pruskie w ładze na 4 m iesiące więzienia.

Bóże i niezapom inajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami- 41 c.

K siążeczka o Sobieskim  dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod W iedniem dnia l i  września 1083 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Kupujący naraz za 1 złr.. otrzym uje w dodatku
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 10 rycinami.

Do nabycia w Administracji „Czasu4* 
w Krakowie.
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Pracow nia kam ieniarska 
F A B 1 A 1 A  H O J D H S T I M Aw Krakowie priy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w N A G R O B I Ł I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. C*?**y z n i ż o n e .  (1466-26 )

0 « Ł 0 S K E 1 I K .

Cesarsko królewska Stacya rozbiorcza w Klosterneuburgu pod Wiedniem roze­
brawszy chemicznie i zbadawszy pod mikroskopem

m u s z t a r d ę  i o c t y  (owocowyiwinny) 
wyrobu Diisseldorfskiej fabryki w Krakowie, Zwierzyniec,

uznała i potwierdziła nrzędow em  św iadectw em , że są to czyste niefałszo- 
wane i zdrowiu nieszkodliwe produkta, a co więcej mają słuszne prawo liczyć się 
do pierw szorzędnych w yborow ych artykułów.

Zawiadamiając strony interesowane o tem nader chlubnem świadectwie, fabryka 
poleca się łaskawym względom, nadmieniając, że wyroby jej są do nabycia  
w handlach korzennych 1 ła k o c i! (1564-3-3)

Gorlice Zagórzany

Przy kolei Transwersalnej, na przestrzeni Zagórz- 
Grybów, będą następujące posady lekarzy kolejowycll 
do rozdania:

1) w Gorlicach dla linii Stróże-Biecz (excl.) 
około 31 kilometrów długości-,

2) w Jaśle dla linii Biecz-Jedlicze (excl.) około 34 km. długości;
3 ) w Krośnie dla linii Jedlicze-Zarszyn (excl.) około 32 km. dług.;
4) w Sanoku dla linii Zarszyn-Zagórz około 31 km. długości.

Płaca roczna każdego z wymienionych, mianować się mają­
cych, lekarzy kolejowych wynosić będzie złr. 350 w. a.

Współubiegający wykazać się powinni świadectwami dokto­
ratu z wszech nauk lekarskich, odbytej praktyki szpitalnej i 
wnieść podania opatrzone marką stemplową na 50 ct. n«)j<I«A- 
l e l  d o  £ 5  c z e r w c a  b .  I*, do c. k. Ministeryalnej Komisyi M  

Wiedniu, ulica Uniwersytecka Nr. 10. (1548-2-2) U
Tarnów, 10 czerwca. C.  I i .  % a rz < ld  rU C llU . LtJ

' t w w  <  v  r x T t g g :  • K E S

ik lad trumien metalowyeh
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W p o d w o r -  
cu XX. Franciszkanów.

(346-1124) P B .  E B E R T .
Adres depesz: Ebert, Kraków.

w
48
48
48

F. LENFRT w Krakowie
poleca przez chemićzną fabrykę M o y e r  &  14 u  Im  dawniej U n a t a w  H c l m l l e l m ,  w W ie­
dniu X wyrabiany

Dr. H. Zerenera AATinERIlLIOI
c. k. w y ły zn  e uprzy w. i premiowany, przez znakomitych znawców krajowych i zagranicz­
nych wypróbowany i udowodniony uznany środek, do pewnego wytępienia i usunię­
cia nazawszo _ _    (1277-6-20)

grzyba domowego.

I 0 0 0 0 0 0 « x ) 0 0 0 0 0 0 « j

Piwo Tenczyńsfele.
Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za­

rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado­
mości publicznej, że z dniem 1 maja b. r .  rozpoczęliśmy 
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w a g C I lC y i  p r z y
ulicy Szpitalnej pod Ur. 19.

Zarzad browaru.*

Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara 
w browarze Tenczyńskim z dniem ly m  listopada r. Z., 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że 
z dniem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci .4 
ulwa Tenczyiiskiego na beczki i butelki w Krakowie Ig* 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-10-20)

Wesel y ,  piwowar Browaru Tenczyńskiego.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak  wszelkich kolei innych części świata, a również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (1545-38-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zy, na wszystkie większo miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 

bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pestalozzigasse Nr. I.
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NIENBURSKA o d l e w a r n ia  ż e l a z a

i f a b r y k a  m a c h i n
dawniej Hertel & Co. 

w W i e n b u r g  n a d  S a a l a ,
poleca i dostarcza wszelkie machiny ,* Pr^

rządy dla wyrobu cegieł, mianowicie. . ,
d la  cegieł i  dachówek żłobkowanych, dachówek ru r  i  p ły t, 
walcownie i prasy, p rasy  do cegieł rówkowanych dla ruchu  
raźnego  i  s iłą  J  Kompletne urządzen ia  cegielmane z  wszel-

... u -----------—  lciemi m achinam i i p rzyrzą d a m i pomocniczemu
Kompletne urządzenia  d la  fa b ry k  szamotowych, fa b r y k  cementu, fa b ryk  p ra so ­

wanego uxyl'1 * za k ł a d6w brykietów z potrzebnem i machinam i parow em i, o am i 
parow em i, pompami parow em i, p rzenośn iam i, rurociągam i, Przyborami transpor 
wemi i t. d. UD najzupełniejszem  w ykonaniu. ‘ ( llbZ-l- iU )

G ł ó w n e  z a , t ę p , t w o  .1 1 , ,  A u s t r y t  m a:

skład fabryczny machin E . M E J U s . w Wiedniu, III., Reisnerstrasse 36,
który  przyjmuje odnośne zamówienia, U * -  Prospekta darm o i opłatnie. ------

Ces. król. u przy w.
G A L I O -  A h C V . J Y V

b j w s k d m

w y d a je  W6 LwOWifi i przez filie
w  Krakowie. O zerniow cach i Tarnopolu

I a s y g n a t y

K A S O W E
4  procent, p łatne w  30 dni po w ypow iedzen iu
4 '!a n n n 00 „ n u

(1 5 4 2  74-) 

U j r c k ' j i i .

(P rze d ru k  m e będzie p łacon y)•

m

•V

*’* '»*»•«/ 'ST& ST? 'StW CyV <CtV >ś»TV 'St  ̂STÎ -Si

Specyalne wina Saxlehnera
z własnych winnic w A d l e i b c r g f ,  D f t b o g o ł i e g y i  

i w H a d z e  przy T o k a j u ,
są do nabycia częściowo i w większej ilości w lirak ow ic, 
tylko w restaur acyl Hotelu Saskiego. (1373-4-6)

Wiedeń. — „Hotel M6trepole“.
R ingstrasse, F ra n z  Jotefs-Quat. 

g ^ -  W i e l k i  h o t e l  p 1 e r w i * o r z ę «1 n y.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda oaobow a , czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. K ipiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłniszy pobyt po zniżonych cenach. 

(1413-32-40) E* * p d " c r i  dyrektor.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
Dra Wruna

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek perewlańskl jest jedynie 1 wyłącznie na to odpowiedni, 
abv zapobiedz każdemu osłabienia częśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie myzkle (Ijapotencyf), an  
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
atraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach m?zkloh wskutek wyazdań, aa- 
mogwałto i nocnych pollacyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem Wrze­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. . . . . . .  . . (

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pfiwnie I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwoś^joręczona. 

| * r  Cena pudełka z dokładnym opisem I i«r. ou oeni.
Składv w Wrakowieutrzymuje W. H e d y k , apt. we Lwowie s.. Kucker/w Czer- 

niowcach J. Golichowski. -  Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu,

k k  r  dtiała iui w małej dawce na pewne roiwalmająco“ .
O  H A  Prołe^or BIESIADECKI we Lwowie.

C S O I t S E K A  „niesprawni, tacnych dolegliwości**. “
■ * ■■ m m i  Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
*  I w  Jegt skntectniejsia nu  wsielkie inne wody gorzkie".

J O Z E F A  Profesor L E lD E S D O R Fw  Wiedniu.
Należy żądać zaw sze w yraźnie: FRANZ JO SEF-BITT ER Q U ELLE.
Składy wszędzie. 'WH (730-9-10) Hyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie.

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Fabryka haftów małeryj kościel. i przyborów kościelnych 
J A W A  I K i T I / l i E R A

Hafciarnia artystyczna w YFtednlu, Towary pasamonicine 
tkactwo. S p ie g ’e lg ’a s s e  1 0 .  metalowe.

I!
Z A PA LEN IE

K A T A R Y
K ASZEL, K A T A R YOSKRZELI,

pi*™«^»wtn!o SUCHOTY, A stm y
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES) '

Z  Kreozotu drzewa hukowego, Smoły Norwegskiej i Jtalsamu Tolutańskiego
P ’ T R O U E T T E - P E R R E T

Je s t to środek niezawodny, leczący r a d y k a l n i e  wszelkie słabości o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
zalecany przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny który  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

S k ł a d  g ł ó w n y :  TROUETTE-PERRET, 165, u l ica  S a in t -A n to in e ,  w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknicnia fałszerstw 

wymagać należy Slęmpel francuskiego liządu  na każdym flakonie.

^BSH5E5HSH525B5HSESESPSHSESE5ESBSHSESHSE5HSBSH5B5HSEK5ESE5HKESBSESE5Z5E5E5^

ORFIi VRERIE f i f f i  CHRISTOFLES 
G 
Kju ___________
[u Znak fabryczny.
G słynne w świecie, mocno posrebrzane i pozłacane towary
G '2fĘF~ J ed yn e  za*tęp*hco p ra ted z itre g o  sre b ra .

Wvrobv w Paryżu i Karlsruhe.
■■ierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych

metalowe. H

  . . .  _ jn
Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilrn*ci srebra mocno g  

posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od do a rty sty czne)

G 
G 
G 
G 
G 
G
G 12 łyżek . . . .  złr. 17-— 
G 12 widelców, t . v 17"—
|}j 12 noży . . . .  v 17'— 
fu 12 łyżeczek . . . „ 9'—

12 widelc. do wet. „ 15 — 
12 łyżek „ „ „ 15 —
12 noży „ „ „ 1 5 --

G 1 chochla . . . .  5 30

lozrucane serw isy  ■»... uy j V” , ---- , f ,  i ,  j
zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo ootity SKiaa. 

Kompletny serwis, mianowicie:
1 chochelka . . . złr. 3'20 
1 łyżka do jarzyn  . n 4 20 
1 B B kompot. „ 3'50 
1 .  .  sosów . „ 3-50
1 łyż. do pos. cukru „ 3-50
1 musztardniczka . „ 5-50'
2 podwój, solniczki „ 7-25 
1 serwis do kraiania .  7-50

a  
a

1 serwis do sałaty . złr. 6-— jjj
1 * » ryb. G1 w kład n. ocet i oliw. „ 15"— Ju
1 szczypcz. do cukru n 1'75 j{]
1 widelec . . . .  ,  1'50 jjj
4 podstaw, do flaszek B 8'50 g

kosztuje złr. 190'
a

K A R A B E L E
gustownie, artystycznie i wedle stylu wykonane, 

również wszelkie gatunki

białej broni
i  je j

częśc i składowe.
R E P A R A C Y E

obecnej i starożytnej broni.

STANISŁAW STRIBERNY
w Wiedniu, I, Graben 16.

Korespondencye uprasza w języku francuskim 
lub niemieckim. (565-5-6)

G * ” Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około IWO złr., zatem wypada na każdy

s  % £ £  d i S. p i t —  S

S klc “ nl” 0 c ilR IS T O F Ł E  Ac Cie.. w Wiedniu, Opernriną  ̂ a
pi M T 1 Nasze wy roby mają powyższy f a to ry c z n y %fc i cała naz^ę  J^JLlkie^V irzed- S
S  Ł r o w a n e  cenniki na żadanie darmo. Przyjmujemy w i e  u S
m miotów metalowych. ' • B  Do nabycia po c e n n r h  f i i b r y c  > (1270-3-12)
D* naszego reprezentanta A l f r e d a  B i a s i o n a .  - UJ
^5H5MZ5Z5H5H515Z5Z5ME5MZgg5H5Z5a5Z5a5g5łSraSH5aga5ZSg5HSgSZ5g5ZSe5B5a5H5B>

Swizdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

ggośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

• a  ró w n ie t za b e zp ie c za ją c y  p rze c iw  zw ich n ięc io m , s z ły w -

f b  n ości m ięśn i i  śc ięg ien , za lan iom  k rw ią , p rzy g n iec ien io m , 
i*  e  n ieczu lośc i sk ó ry , n astępn ie  w  częśc iow ych  k u rczach  (k u r-  
-  2  czach ły d e k ) ,  bó lach  n e rw o w y c h , spu ch n ien iach  pow sla -  
^  "2 .W n /rf' z  d łu g o trw a ły c h  o p a s y w a ń , szczeg ó ln ie j ł^bzc do  
o  w zm ocn ien ia  p r ze d  i  p o  p rzy w ró c e n iu  s i l  p o  w ie lk ich  tr u ­
dach , d łu g ich  m a rsza ch  i  ł. p . ,  tu d zież  w p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n ad-

chodzącem  osłab ien iu .
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodniej 
Galicyi hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów aptekarskich. 

Główny skład u p. Piotra Mikolascha, aptekarza we L w o w i e .
Główny skład rozsyłkowy utrzym uje: apteka obwodowa F r a n c isz k a  
J a n a  K w lz d y  c. k. nadwornego dostawcy w K orn en b n rgu .

Cena f l a s z k i  1 złr. w. a.
Z w ra ca  Sic u w a g ę . Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 

Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (dby-5-b)

l/W Ó W t d11̂8 7 stycznia 1N84 r

J H .

|  Ważne dla wszystkich palących.
^  Zrobiono nowy, przez dłuższy czas wypróbowany wynalazek dla nadania 

każdemu cygaru i każdemu tytoniowi w przeciągu 24 godzin z a p a c h u  c y ­
g a r a  l i a w a i i s h i e g o  l u b  V i r g i n i a ,  zatem można wielce uprzyjemnić 
palenie podrzędniejszych gatunków tytoniu.

C. k. wyłącz, uprzywil. _
przyrząd do wonienia

składa się z gustownej puszki" blaszanej, w której zamieszczoną jest won za­
trzymująca przez cały rok swoia działalność i na,dająca zapach włożonym do 
środka cygarom lub tytoniowi. * Jedno napełnianie wystarcza do zawonienia 
kilku tysięcy cygar. P 0 upływie roku musi być proszek odnowionym.

Cena kompletnego nrzvrzadu do wonienia l  z h .  o® Ci. 
Jeden proszek oddzielnie hawanski lub Virginia stosownie do życzenia 

kosztuje 1 złr. _ (1429-3-6)
Do każdego przyrządu do wonienia dodaje się dokładny opis użycia. — 

Jedynie i wyłącznie do nabveia nrrez

Industrie-Ausstellung, Karnthnerhof w Wiedniu.
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O s t r z e ż e n i e ,
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. moich odbiorców, 

że Cement Portlandzki w beczkach z mojej fabryki po­
chodzący, opatrzony jest moją całkowitą firmą, a mia­
nowicie : (1568-2-3)

Portland-Cement Fabrik, L. Schottlander
in Oppeln.

Cement PortUndzki w berzkacli bez wyżej wymienio- 
nej mej firmy, nie pochodzi z mojej fkhr> ki, przeto za 
dobroć wyrobu odpowiadać nie mogę.

Fabr v ka Cementu Fortlandzldego 
L Schottlandera w Opolu.
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Nagrody pilności.
J > o b o r  książek stósownych na nagrody 
w oprawach odpowiednich, obrazki, książki 

do nabożeństwa n a j t a n i e j  
W K SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J

Dra WŁADYSŁAWA SUŁKOWSKIEGO
W KRAKOWIE. (1530-4 4 )

U3A8 as Niedzieli 15 Czerwca 1884.

Ekonom w sile wieku, żonaty, i 
z 2 0  letnią praktyką 
poszukąje posady odl 
sw. Jana w Galicyi,

ohlubnemi świadectwami. -  Adres® RT?“post!
restante P r z e w o r s k . (1555-3-3)

Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
I t l n r o  S l r ę c z e i i  S ług- 

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE,
ul. Gołębia, Nr. 16, 

poleca każdego czasu, tak  w mieście jako i na 
rrow ineya: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, K ucha­
rzy, L okai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, oraz innych fachowych 
ludzi. — Na listy opłacone z dc łączoną markj 
pocztową, odpowiedź odwrotna. (1595-1-3

Obicia papierowe[ 99D 0111 z d r o w i a 66.
KONCESYONOW ANY PR ZEZ WYS. N A M IESTN ICTW O  GALICYJSKIE

zakład leczniczy prywatny
tc Krakowie p r z y  ul. Karm elickiej p o d  Nr. 30,

ci 017 ch obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t.p . 
l S S w i y S  .Zaraź,' w^ chT 1 umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 

karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta­
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.
.na „ ,r08P . ?a *%danie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ceny pokoju z zupełnem utrzymaniem od 4 złr. wzwyż. (1362-6-8)
Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu

lekarz i kierownik zakładu 
I> r . J .  G w i a z d o m o n b l .

m m m m m  w m *  m m m m *

Dr. F. Chłapowski ordynuje w  Kissingen (B aw arya) M
•  w U  A ml I

rli«y

w najświeższym guście, od naj 
skromniejszych w cenie 1 8  cnt. 
do najwspanialszych, naśladujące 
skórę, kretony, gobeliny i gładkie 

w różnych kolorach;
rolety do okien,

r o z e t y  i o z d o b y  s u f i t o w e
naśladujące sztukaterye,

polecają (1354-16 20)

Kutrzeba i Murczyński,
sk ład  fa b ryczn y  w K rakom «. 

W z o r y  posyłamy na prowincyę 
odwrotną pocztą.

P od ejm u jem y  t lą  w yk lejan ia  c a ły c h  
p o m ieszk a n  i p o jed y n czych  pokoi.

K S I Ę G A R N I A
S. A. Krzyżanowskiego

w  K rakow ie
poleca w ielk i wybór

^Taue*yclelka Polka
w średnim wieku, posiadająca dokładnie 
język francuski, niemiecki i muzykę, mo­
gąca się wykazać dłuższą praktyką w tym 
zawodzie, poszukuje miejgca. Wiadomość 
przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Nr. 14, drugie 
piętro, u Wej Walewskiej. (1593-1-3)

S tU Z a C V  u°brze nzd°lniony, poszu- 
kuJe miejsca od Igo lipca 

lub sierpnia b. r., na wieś lub w mieście.' 
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod | 
liter. A. S., ulica św. J a n a  w Krakowie. 

(1584-2 2

Mężczyzna X ?
leźć miejsce przy większem gospodarstwie 

Ijako praktykant, chociażby za najmniejsze 
wynagrodzenie, aż do uwzględnienia jego 
pilności i uczciwej pracy. Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać pod lit. H. D. 222 

'poczta K r a k ó w .  (1587-2-3)

m ieszka przy rogu Laidw igstrasse 21. (1579-1-4)W

Młody człowiek !
lat. który ukończył teoryę szkoły realnejf 
w Pru8iech. następnie praktykował w do­
brach ks. Thurn i Taxis w Poznańskiem 
i ks. Raciborskiego w Gór. Szlązku; odbył 
kursa agronomiczne w szkole gosp. w Po­
pielowie w G. Szlązku; poszukuje posady 
agronoma w Galicyi. Ponieważ mu idzie 
o zapoznanie się z tutejszemi stosunkami, 
vyięc gotów przyjąć posadę bezpłatną. — 
Świadectwa posiada dobre. — O łaskawe 
oferty uprasza pod liter. J. F. L. poste 
restante Lwów,  (1592-1-2)|

Poszukuje się starszego i doświadczonego

s a w e r n e r a j
dla 3 chłopców, uczęszczających do szkoły w yż­
szej. k tó ry  może niezależnie przy wolnem u trz y - . 
maniu i wyższej p ir sy i, chłopcami się zająć. — 
A dres: Ł .  C . I O I .  poste restante C o i r i u ń ,  

(1590-12)

Odznaczone na wazyatkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohns
ces. król. nadw. dostaw.

[fab ryk i: w Schdnfeld,
1 Lobositz, Lnblanla,

Wiednia / o
I polecają swe 

znane wybór. -
w yroby :

&
&

Proszek
czokoladowy 
c z o h o l a d ę ,

cukierki, 
k o m p o t y ,

(894 2 ) k a k a o  bez tłaszczn.

Skład w W iednia, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.;

I Llnza, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, F ried rstr.; Eger, Am Platz. Do 

I nabycia we wszyst. więk. bandl. korzeń, i łak.

.y   ^

♦ G E R A U S C H L O S E •  
R O L L B A L K E N

VON STA H LBLEC H  UND HOLZ
, E R Z E U G E N  UND* LIE FERN ł,'

E S ROSENTHAL ERBEN
V O RM A LS CLARK & COMP.

LIĘFERANTENder k k  h o f -m u s e e n
■0 WIEN, I.KARNTNERSTRASSE 1 + .0
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Maszyna drukarska
SIE GL A, 

w  d o b r y m  s t a n i e ,  jest  
do nabycia w  Drukarni „ C z a - ,.  .

malca cenę. c«-książek na nremiedzień można ją w idzieć w  r u - | . . .  *
[chu w  godzinach popołud. ^dobnie owawnych, z napiaetn zło-

iconym  „ A a i r r o d a  p i l n o ś c i 44
w cenie od 20 e. i wyżej-—oraz

obrazki
na setki od 30 c. i wyżek Biorącym 
z prowincyi naraz za 5 złr. odsyła 
się f ranco.  (1344-3-5)

I Folwark Bentkowszczyzna
w Radwanowicach,

dwie mile od Krakowa, a pół mili od 
stacyi kolei żelaznej Krzeszowice, obej- 
mujący 75 morgów ziemi, jest pod bar­
dzo k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  do 

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w Radwanowicach, 

poczta Krzeszowice, lub w Krakowie przy 
ul. Szczepańskiej pod Nr. 3. (1575-2-3)

R e a ln o ś ć
TV1 '' —" ■» 11 o u  u a w
( S m o l e ń s k )  w Krakowie — jest do 
sprzedania. Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość na miejscu

(1509-4-4)

fflESKESSBSBSr

o b s z e r n a  
pod 1.11/50 
ulica N a d  
R u d a w ą

I
Asystent lub słuchacz farmacyi
najdzie zaraz na czas 2 miesięczny za-| 
ępstwo w aptece w Skolem — miejscu f 

klimatyczno-żętycznem.
Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  

p r e h l  w S k o l e m ,  (1589-l-3)[

Wydział pożyczkowy
ow arzy s tw a  Bratniej pomocy uczniów 

Uniwersytetu Jagiellońskiego
tywa wszystkich tych Panów, którzy 

ichonków swych w Towarzystwie wbrew 
: 22 stat. jeszcze nie wyrównali, do jak 

" • J r y c h l e j s z e g o  zwrotu zaciągniętych 
Towarzystwie pożyczek, w przeciwnym 

razie będzie zmuszony energiczniejszych 
«  wycić się środków. (1597)

braków, 14 czerwca 1884 r.
Aleksander Hoszowski, Michał Kurek, 

sekretarz, wiceprezes.

Z upoważnienia Wysokiej c. k. Rady 
szkolnej krajowej, otwieram w Krakowie 
z dniem 1 września r. b

p e n s y o n a t  p o l s k i
dla panien w yznania  mojżeszowego.

Zgłoszenia przyjmuję po dzień 15 lipca 
przy ulicy św. J a n a  L. 2. (1594-1-3)

Amalia Reichmanotcna.

i w *

80 do 120 mórg ziemi ornej, z odpowie­
dnim domem mieszkalnym, w dobrej zie­
mi w zachodniej Galicyi lub Ks. Krakow- 
skiern. Wiadomość z opisem przesłać pod 
adresem: W . T .  w B i u r z e  „1’o w e j  
R e f o rm y * 4. (1596-1-2)

Obok
z a k ł a d u  w o d o le c z n ic z e g o
w BYSTREJ (przy Bielsku na Szlązku 

. austryackim) 
poleca podpisany, w nowo powstałej re- 
stauracyi, k i l k a  p o k o i  umeblowanych 
do wynajęcia, po cenach bardzo nmiarko- 
wanych. (1591-1-3) Michał Kwaśny.

60 cegiełek wiedeńskich
serków do piwa (w staniolu)
bard ii. smacznych, cena ze skrzynką 3  7}r w a 
opłatnie do w szystkich sfacyj pocztow jc"tx, 
zaiiczką.— Dia herrschaftl D essertkase - Nieder- 
Jage, H i e n ,  O .takring , E lisabethgasse Nr. 1 3 .

(1576-1-6)
r

Świeże śledzie pocztowe
r ajlepsze, w 5  k i ł o  baryłkach, po cenie 3  z t r .  
5 0  c .  i ił z ł r .  optatnie, jednak  bez cła poleca 

H a r o i  F r .  I l u r g l i a r d t  
(1437-1-4) w  H a m b u r g u .

OSTATNI WYNALAZEK 

UJBEUUTillEJSZE

tyk I X O R A  
GO. P IN A U D

47, KoUŁ»TiaD an »łaA»»oo*a, 17
P A R I S

H ydio  I z o r a  n le ty lio  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , i 
ale n ad to  posiada  szczęśliw ą w ta -  j 
aność spędzan ia zm arszczek .

Ł agodzi i b ieli pow łokę c ia ła  i I 
n ad a je  ićj po łysk  m łodzieńczy. Bez ; 
p rzesady  u trzy m u jem y , że m yd ło  | 
n ie  posiada  rów nego  aobie-

<544-13-j

F a b ry k a  w ó z -  
ków  d z ie c in . I 

'  w e lo c y p e d ó w
. L. Baumanna, 
IWien IX Wah- 

 ________ ringerstr 59
Wśzki dziecinne od złr. 5 c. 50 wzwyż. Moie wózki 
k.dśbkowe wystarczają zupełnie za kolćbkę w po­
koju. Cena złr. 8-75. Nasady dla fabrykantów wóz­
ków dziecin, od 2 złr. wzwyż. C ennik i o p ła t , i darm o. 
 _______________ (1549-1-4) _____

<J- JUL;U4 HtMS«aNY wica Wil

Dla uzyskania I ulzymanla zdrowia uznaną zosta 
la od dawna za najlepszą

kuracya czyszczenia krwi
fc?„h'#łi?, ’£ dyż Prz.e ito  niejeden zarodek cięż­
kich chorób zostaje z ciała usuniętym. Naj­
lepszym i najskuteczniejszym środkiem n™ to jest 

i Herbabnego, wzmocniony
n a m a p n r y l a  l y r n p .

1- Herbabnego wzmo 
cniony syrup sarsspa 
ryła działa lekko , 
rozwalniająćo i w 
wysokim poprawia 
krew  stopniu, gdyż 
usuwa z niei w szel­
k ie ostre i chorobli­
we pierwiastki, któ-

sta gruzełkowatą i do szybkiego ' oWegn nie- 
udatna, tudzież wydziela z ciała w sposób nlt- 
szkodliwy I niebolesny wszelkie zepsute i cho­
robliwe soki. nagromł dzony śluz i żółć — przy­
czynę wielu chorób. (1074-9-10)

Jego skutek iest dlatego doskonałym w za­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcowych,

?,ei ’ V ,eflmi,< ioł,dk*' Iłei" trawie- niu, nabrzmieniach wątroby i śledziony, gruczo­
łów, liszajach, wysypkach skórnych.
J 4” ;  “r»9l",alnej flaszki z broszurą 85 et. po­
cztą 15 et. wiącei na opakowanie. V *  Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości.

Centralny skład rozsyłkowy dla prowitcyl: w 
W i e d n i u  i a p t e k a  z u r  „ H a r i n l t e r -  
z lg k e lt* *  J .  H e r b a b n y .  Neubau, Kaiser- 
strasse 90, Ecke der Neustiftgasso.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. .pod  sre­
brnym Orłem“. P. Mikolasch apt., M. Karoze- 
wski apt. i H. Blumenfeld a p t. ; w BIAŁY J. 
K ol-ssa i A. Fuchs: w BORSZCZOWTE M. 
Niemczewski: w BRZEZANACH J. H ausberg; 
a r t ; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DO- 
RNA WATRA F. F ritsrh ; w DROCHOBY- 
CZU J . Aiohmiiller; w GURAHUM 0R4 E. Bo- 

J  Rohm, G.zymała; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J .  
Sidorowicz. E. St^nze’ ; w KRYNICY H Ni- 

B sw likow ski; w MIE- 
LUWCE M Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH

p r z e m y ś l u  a  Mańkowski;
P- RomI??  Karpiński: w RADOWCACH 
w 8Ą r)(\i5p  )n i Y,‘̂ O O G Ó R Ć E  R utinow io; 
ŚNTATYNIP W łodzimirski; w
E. L iszk* w SUCZAWIE
WTT,AMOWlciT4 I  ^ ^ WOWIE A- B eil: w
KACH J. Riedb w w USTRZY---------------------- ' w ZOł k w t  apt. obwodowa.

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
Hipotecznego w Krakowie

podaje do wiadomości, źe kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
po kursie dziennym, oraz że

udziela zaliczki na zastawy
mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, jffr 

aa a 8rebr() j t. a. (720-19-21) Pf

D y r e f e c y a .

Hr. j ,  Danielski
z Krakowa, 

ordynuje  przez sezon kąpielow y ja k  
W roku zeszłym (1496-7-10)

w  % e g i e § t o w i e .
|potrzebną |j0na Franciizka
Iz dobremi świadectwami. Bliższa wiado- 
Imość przy ulicy K o l e j o w e j  pod Nr. 7.

  (1585-2-3)

. n DOM KOMISOWY
|S.WarytkiewIeza

byłego administratora fabryki zegarków 
L. W. Gostkowskiego w Genewie,

załatwia głównie wszelkie polecenia, do­
tyczące zegarmistrzowstwa, biżuteryi i pu­
dełek grających z pierwszorzędnych fabryk 
sumiennie, prędko i z gwarancyą dotyczą- 

Icych fabryk, po cenach najprzystępniej- 
I szych i pod korzystnemi warunkami

Adres: S u i s s e ,  G e n e v e ,  R u e  d e  
[ H o n t l i o u x  17.
■ Bo nadesłauiu w liście 1 złr., udziela 
I odwrotną pocztą wszelkich żadanych ob­
jaśnień i informacyj. *(1324-7-12)

B a l s a m  V e t o r t n l e g o
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
iako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta ,  uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, renmatyzmnwe, ból 

[ T.ębów _  powsrtrymuje wymioty j rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  R e d y k a  „POD BARAN­
KIEM". K. Wiseniewskispo pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
7rauczyhskiego. jak również w handln r. 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u no. .7 
Schaiłter i 8p. (1174 6 )

srebro

(1462-4-5) 

około 30J kilo za

T o m .  Górecki
w  K ra k o w ie

poleca swój skład towarów żelaz­
nych i norymberskich, pieców regu­
lacyjnych , samowarów rosyjskich, 
cerat na meble, stoły i posadzki 

oraz skład herbaty.
Zarazem utrzymuję na składzie: 

[ k a s y  ogniotrwałe słynnej fabryki 
F. Wertheima i Spółki w Wiedniu, 
oraz wszelkiego rodzaju s i k a w k i  
ogrodowe, do ognia i pompy w bar 
dzo trwałem wykończeniu. (1528-3-3)

_ _ GŁÓWNY SKŁAD NA GALICYĘ
P o r t l a n d - C e m e n t u ,  w a p n a  I i i d r . ,  g l p « n ,  p a p y ,  f a r b ,  p o k o s t u ,

! pędzli i wszelkich wyrobów szczotkarskicłi.
CEMENT G r o s z o w ie c k i ................................. beczka 200 kilo złr 6 ct. 80, wagonami po 6 zlr. 70 ot.

0 p P ° 8 k l ...................................................  » * « * 70, „ „ 6 „ 60 „
»   » n * « , 15,

* *JJJ • • J • J8,
WAPNO hydrauliczne n a j l e p s z a ,  ty ro lsk ie , ze zeakiem^L. C. G. beczka
„ Tn 0  100 kilo złr 2 ct. 50, w sgonaai złr. 2 ot. 40.
t  AirirM?™ 1 ,uteJ8Zy  1 0 0  ki]o złr. 1 ct. 1 0 . — GIPS wiedeński 100 kilo złr 4 złr 6  i 12 zlr I __________________
LAKIER czeiwony na dachy ogrodzenia, jak  do drzewa tak do blachy, żelaza, sćhuący w trzech |  0 € l l J ! i 0 S ł 5 ! 5 ł l ! S l W ł T R .  
r  Airir-x, d° p,ęclu dm,*.oh Pod)uK pogody, bardzo trwały, kilo 25 ct. W  I J U l ś «
p a d l i .  cz®rny n ł  *aki sam użytek i z takiemi własnościami ja k  czerwony kilo 30 ct

pokostowa lóżnego koloru, k  lo 50 ct.. schnąca za 12  godzin *
d a  o 7  lakierowa różnego ko lo ru , kilo 1 złr. 2 0  c t , schnąca za 3  godziny

A ogniotrw ała najlepsza, rulon 4 złr. — POKOST gotowany najlepszy, ICO kilo 42 złr. w. a.
Poleca się również wszelkie t o w a r y  k o l o n i a l n e .

D° V l afirmi0Wy Fr. Lenert w Krakowie przy,!j K '™ 8*6-5

SznnrówM
P i e r w s z e j  K r a k o w s k i e j  P r a c o w n i

F# Berber
odznaczają się  dobrym  kro jem  i pra- 

w dziw ym  fiszbinem 
Przyjmuję naprawki i obstalunki z pro- 

wincyi, w R y n k u  gł., dom TT. Ensztein, 
[drugie piętro. (1298-6-)

H u rto w n ie  k u p u ją c y m  s tó so w n y  rabat.

L.12722.

MAGAZYN
i o l ł o l e w i k l c ^ o . K r a k o w l e

o t r z y m a ł
w  H ie lh im  w yb orze  n o w o śc i n a  su k n ie  w  je d w a ­

biu, w e łn ie , sa iin e ta c li  1 fierk a la c li,
jakoteż "  (1243-10-12)

gotowa płaszcze, paletoty i okrycia damskie.
acowuia przyjmuje zamówienia na k o n f e k c y ę  damtką,

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie.

Wody mineralne Krynickie,
należące do szczaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO­
CINKU Gąbczyński ; w HUSIATYNIE 
Friedmann ; w JAROSŁAWIU W isłocki; 
w KIJOWIE Marcińczyk. Seidl; w KRA­
KOWIE Goldwasser Hawełka, W entzl; 

i we LWOWIE Goldbaum. Mikolasch, Men- 
dróchowitz; w PRZEMY.SLU Kozłowski; 
w TARNOPOLU Jamrogiewicz; w TAR­
NOWIE Traun; w WARSZAWIE Hein­
rich, Lilpopp , Kucharzewski, Ziemieński- 
w WIEDNIU Mattoni, w WILNIE Gru’ 

szewski.

,  K r y n i ( i y .  k - ^ „ „ y
| m e
w

Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : 85- . S
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jesl ^  

-  • 71-1.  a k a c ie posiada skutecz-.gnaśladownictwem cech zewnętrznych,
n o śo i p ra w d z iw e g o

T A M A R  I N D I E N  G R I L L O M IP

Czcionkami Drukarni .Czasu".

można mieć ciepłą ką ie, 
tychczas sprzedano 3ooo 
Cenniki darmo. Także na cz«ą*. 

c i o w e  s p ł a t y .  L* W c y l ,  posiadacz, c. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  K iim thnerring Nr. 17 . 
l T i i i u i )  k ą p i e l .  «to o g r z a n i a ,  p r z y r z ą .  
d y  n a t r y s h . i w e ,  l o d o w n i e  i t .  d .  Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 2 0  z łr ., bez pieca 
15 złr. (1514 5-30)

ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK HO/Wa LJMIAJĄUYUI 
P s i ic iw  ŻATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO •“  ». 
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, BRAKU A PETY TU . N IE STR A W N O ŚC I. GAS-

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. m  “
Najprzyjemniejszy środek dia dzieci. — Nieodzowny środek 2 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nie M 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, £  
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. G U I 1.1.ON, ap t. — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

e

N a N a jw y ż s z y  r o z k a z  Je g o  ^  c . i k r .  A p o s to ls k ie j  M o śc i.

Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczonaporęczona

X. loterya państwowa
n a  w s p ó l n e  w o j s k o w e  c e l e  * * o b ro c * y n n „

której dochód przeznaczonym je s t na rozszerzenia zakładów oóret „fi’ w- u
U s t a n o w i o n e  CK oncersRicft

wygrane w liczbie 12,225 wynoszą ogółem 205 400 złr. w a
mianowicie: ’ *1

główna wygrana 60 000 złr. rem , złolei. l główna wygrana 20,000 złr. renty złotej, 
I główna wygrana 10,000 złr. renty złotei

z m ą  pobocznemi wygranemi, następnie lf f l  wygranemi po 3 0 0  zlr. rentv złotei wreszcie w vera
— • *o, 6wk» » * * « • * - • » *  Z T ? o , T » , 3 C j

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 26 czerwca 1884 r.
R l i .  4  L o s  k o s z tu je  2  z lr .  w . « .

H .;^ /‘e ,P°^tanowien,a zawiera rozkład gry, który  przy zakupnio lo só w d n lta /    „ a

" °,e™ “3 S Z I : 11 ; —
“  L o s y  p r z e s ł a ń *  h ę . l ą  o p ł a t n i e .  cmn (914 5 6)

'■ j r S S f W J S Z t l ,  lo ,erń l,ych i Karol Latour von Thurm buro.
Od

N^n Gettmann handlarz w»n i posiadacz 
I w Połud,,. winnic w WERSCHETZ,
I odznaczone w ™  . ’ P ° 'eca s# oje kilkakrotnie 

wone Ł  fi grtvskie b iałe, lśniące t czer- 
I ’ rÓŻnycb lat. Cenniki na żądanie opłatnie. 

_  (1422 6 10)

. Posadzki
I rożnego rodzaju z drzewa p«rą su 
szonego, sprzedaje po umiarkowa- 

|nych cenach fabrycznych (1511-6-8;
H a u r y c y  L a u j - r o k ,

I kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

P. J. Demer w Kralowie
poleca B R O K  swoją powszechnie znaną 

* s trz rJ a  1 w yraka
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 

Dubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krucice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl 

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do* wszelkich systemów. Srót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (242 50 )

n
n

20
12
7
4
1
2

45
7

12
50

100
60
20
90
6

10
100
30
40

100

I

R e s z tk i  s u k ie n n e  d o s k o n a ły c h  
m a te r y j  w e łn ia n y c h ,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. W zorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczeniem stałych cen, wysyłHrav 7ft na^e . 
słaniem znaczka pocztow 5 0i (1504-25-33) 

S k ł a d  f a h r y e r n y  g u h ł e n  
zum „ Weissen Lamm* w B e r n i e . I

i P i a J ^  Bilińska, (1502-3-81w o nu Kmska-
Franciszka Józefa, 
Franzensbadzka, 

p g  Frledrichshaller,
(iiesshflbler, 
Glelchenberska, 
Hnnyadi Janosz,

I  Iwonicka,
/  Karlsbadzka,

S ł  w w  Kissineen Hakoczy,
Krynicka 
Iffarienhadzka, 
Morstyńska gorzka, 
Szczawnicka. 
Selcerska,

;;  Vichy,
y ik to ry a  gorzka, 
iegiestow ska, itd. 

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pania do GŁÓWNEGO SKŁ4DU

W . Q o l d w a s s e r a
w Krakowie, Rynek główny Nr. 5.

Równocześnie polecam me wyboro­
we gatunki cu k ru , kaw y, herba­
ty i w in , jakoteż wszelkie tow urr  
kolon ia ln e  po n a j t a ń s z y c h  cenach.

istragonowa musztardaE i .
w patent, opakowaniu. 

V ictor Schm idt A  Sfthne

W iedeńska szczególność ,
najlepszy krajowy wyrób V„ V, i V, 
kilo s ło ik i, ty lko prawdziwe z lim ą  

i znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i łakoci. (96-24 )

L ln o le o w e
H O B IK R C E  H O H H O l i r ,

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej w ilgoti. Skład m ateryj pokojowych,
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz­
maitszych wzorach. (1275-7-7)

i F . C. C o łtm a n s fs  N a c h f .  (A . Reichle)
w 1) iednia ,  Kolowrałrtng 3, dawniej

Johannesgasse, 25 .

O dpow iedzialn Drukami Józef Łakocińiki.


